Łódź, en Mtr. 


Mo 161, Kalendarzyk tygodniowy: 
Wt. św. Szymona z Lip. 
Śr. św. Wincent. a Paulo. 
(zw. św. Czesława W. 
Piąt. św. Praksady P, M, 
Cona prenumeraty: |] Sob. św. Maryi Magda, 
W ŁODZI: Niedz. św. Apolinarego B. 
Had rb. 6 k. — |] Pom św. Krystyny P. 
Ołrocznie. „3 p — z ? 
Kwartalute -1 ; 50 Wschód s?.: godz. 4 w. 00 
Miesięczna. „ - » Zachód sł.: godz 8 m. 11 
. dnia godz. 16 m: 11 | 
Odnoszenie 10 k. w, |] Ubyło dnia g. © m. 34 
Egz. pojedyńczy 3k . 
Z przesyłką pocztową: Reda! 
Rocznie rb. 7%, kop: koza 
Półrocznie „ 3 » w Łodzł, 


mł. Przejazd M 8. 


ZAGRANICĄ: 
Miesięcznie: „, 1 „ 10 
Ne. telefonu 598. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesł 
Małe ogł 


ROZWO 


dienik polityczny, pezemysłowy, ekonomiczny, społeczny i literaci, strony 


Worek, dnia 18 lipca 1911 roku. 
Kantory: wtasny w EBżrszzwie, ol. Krucza M 23; w Pabianicach o`p. Teodora Minke 
w Zgierzu, w aptece p. Patka. 


ane“ przed tekstem 50 kop. za wiersz pet. Zwyczejne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy 
szenia po 2 kop. od wyrazu (di poszukujących pracy po 1'/, kop.). Najmniejsze ogłoszenie 20 kop. Reklamy 


lab jego miejsce 
i Ne krologi 


po.20 kop. za wiersz petitowy. Za dołączenie prospektów 6 rub. od tysiąca egzemplarzy, ARTYKUŁY bez oznaczenia honorarynia Rodakcya uważa 


za bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


Redaktor lub jego zastępca przyjmują interesantów codziennie, z wyjatkiem dni świątecznych, od godziny 3 — 4-ej po południu, 


- Skład masła 0. Tauchert 


z dniem 17 Lipca przeniesiony zostaje do sklepa frontowego przy 


umi. AMA mnd rzejzæ NA rnr. ZB. 


Poleca masło znane ze swej dobroci i trwałości. — Dostawa do letnisk w specyalnie starannym opakowania. 
Telefon 21-52. "TE * Ceny nizkie. BE" Telefon 21-52. - | 


A. Domański 


ma zaszczyt donieść Szan. Odbiorcom i Konsumentom, że Filia w Łodzi przeniosła 
swoje składy piwa: Stryckiego w Rydze 
Pilzeńskiego Prazdroju 
orz Monachijskiego Pschor 
do domu właśnego (Selinówka) 


przy ulicy Benedykta 98, tel. 736. 


1 ktat rozjemczy, — Czyli Anglia nie przyjdzie 
z pomocą Japonii w razie wojny ze Stanami Zja- 
dnoczonymi, z którymi zawiera traktat rozjem- 
CZy. 
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WOJCIECH HERMANOWSKI 
ADWOKAT PRZYSIĘGŁY 
przeprowadził się na ul. Św. Benedykta M 10. _2610'10'1 A 
z 2 0 W Anglii „uważały niektóre nar prasy 
Teatr letni w ogrodzie „Grand Molli” spega piatan "x jstrzyyeć rea 


dnia 19, 20 i 21 daje ' skutki wojny amerykańsko-japońskiej przyczem 
Consilium facultatis —Al. hr. Fredry. biali pomagaliby japończykom. j 
I Nowy traktat usuwa w obawy i umożliwia 


Tyran z miłości—Ed. Gondineta i 
Dia sztuki—T. Kiesewettera. 
Początek o godz. 8'/, wiecz. Ą 
Bilety sprzedaje kasa od godz. 5-ej po południu. 
Główne wejście od Pasażu Meyera. 


Nowy traktat angielsko-japoński 


Japonia i Anglia odnowiły na lat dziesięć 
przymierze. Niemcy nie zdolały przeciągnąć Ja 
ponii na swoją stronę, o co zabiegów nie brakło. 
Dla Anglii i dla Japonii przymierze daje korzy- ` 
ści poważne. Japonią zabezpiecza przed „nige 
aprowokowaną napaścią lub napastliwem postę- 
powaniem innych państw, Anglii odejmuje troskę 
o kolonie australijskie | bezpieczeństwo wpiywów 
angielskich w Chinach. Anglia i Japonia razem 
panują nad morzami świata bezwzględnie. 

Ale nowy traktat zawiera zmianę, z której 
bardzo się cieszą w Anglii i Stanach Zjednoczo- ' 
czych, lecz którę w Japonii przyjęto z niezado- 
woleniem, 

Traktat nie zobowiązuje żadnego ze sprzy- 
mierzonych państw do wystąpienia w obronie s0- 
jusznika przeciwko potędze, z którą zawarło tras 


układ rozjemczy, który, jak widać, będzie za- 
warty z głęboką wiarą, że wojna bratobójcza 
anglosasów amerykańskich z europejskimi nigdy 
już nie nastąpi i że wszelkie spory tych potęg 
będą załatwione na drodze sądów rozjemczych. 
| Anglia, wskutek tej podwójnej umowy, zy- 
skuje dwóch potężnych sprzymierzeńców: Japonię 
i Stany Zjednoczone i siaje się doprawdy pier- 
wszem państwem świata. 

Z nowego traktatu wykreślono, jak wiado- 
mo, paragraf 4, — dający Anglii wolną rękę 
w stosunku granie Indyj. Jest to znaczne ustę- 
pstwo na rzecz Japonii, które w ten sposób strze- 
że całości Chin. 
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Sprawa. polska 
w opinii cudzoziemców. 


Sprawa polska, ta zapomniana przez długie | 
lata przez cudzoziemców i nawet dawnych sym- | 
patyków sprawa, pod wpływem wypadków poli- 
tycznych ostatniej doby, wypadków tej miary, co 
przeforsowanie ustawy wywłaszczeniowej w Niem- 
czech lub iego znaczenia, co projektowane wy- I 


dzielenie Chelmszczyzny z granic Królestwa Poł- 
skiego, otóż sprawa polska pod wplywem tych 
i wielu innych czynników, znów wypływa na po- 
rządek dzienny rozpraw publicznych na terenie 
obeym. 

Biorą ją pod światło cudzoziemcy, patrzą, i 
— jakby ze snu długotrwałego wstali — przeko - 
nywają się, że sprawa polska, jak była dawniej, 
tak i dziś jest kwestyą nietylko żywotną, letz, 


| że posiada ona nawet w europejskiej polityce mię 


dzynarodowe nieladajakie znaczenie. 

Ostatniemi zwlaszcza czasy sprawą polską 
zajęli się różni zacni, poważni i poważani francu- 
zi, co jest okolicznością tem szczególniejszą, że 
przecież po upadku powstania w roku 1868, a 
zwłaszcza po klęskach 1871 roku Francya nietyl- 
ko wyrzekła się swych dawnych sympatyj dia 
Polski, lecz zajęła względem nas wręcz wrogie 
stanowisko. 

Otóż Francya, a raożej jej wybitni choć nió- 
oficyalni przedstawiciele, ostatnimi ozasy zaczą- 
li znów mówić i pisać o Polsce i polakach, z 
większem lub mniejszem uznaniem, na ogół jednak 
sympatycznie. 

Nauczeni doświadczeniem przeszłości naszej 
na tych objawach sympatyi, jakie budzi wśród 
wybitniejszych francuzów sprawa polska, oczywi" 
ście nia oprzemy naszych nadziei; nie przedsta- 
wiają one dla nas większej wartości realnej, 0- 
prócz tego, że głosów tych słuchać „jost nam przy» 
jemuie*. A 

Zaznaczyć jednak należy, iż niektóre z tych 
głosów, omawiających sprawę polską, wykazywa* 
ly niekiedy znaczną dozę przenikliwości polity- 
cznej. 

Do takich np. głosów, nie apelujących by- 
najmniej do uczuć, których już niema, ale zimuych, 
odwołujących się do zdrowego sensu i rozumu po- 
litycznego francuzów — zaliczyć należy artykuł 
p. Rocliev.rre'a p. t. „Projekt nowego rozbioru 
Polski“, pomieszczony niedawno w poważnym mie- 
sięcznikn francuskim „Revue pour les Français“, 
wydawanym w Paryżu. 

W artyknie wymienionym p. Pierre Roche- 
verre umawia szczegółowo i z wielką znajomością 
rzeczy tak żywolną na gruncie naszym sprawę 
chelmską. W projekcie wydzielenia Chelmszczy 
zny uczony francuz widzi rękę rządu niemieckie- 
go i stara się udowodnić, iż od siu przeszlo lat 
niemey pracują nad tem, ażeby wrócić do swej 
granicy wschodniej z roku 1795, t.j. z trzeciego 
rozbioru Polski, gdy posiadaly całe zachodnie 
Królestwo po Wisłę wraz z Warszawą. 

Obecnie Królestwo Polskie—mówi p. Roche- 
verre — składa się przeważnie z ziem, które. Na- 
poleon I odebrał Prusom i Anstryi i z których 
utworzył Księstwo Warszawskie. Kongres wiedeń- 
ski, znosząc Księstwo Warszawskie, zwrócił Pru 
som i Austryi pewne jego części, a z reszty 
utworzy! obecne Królestwo, które polączył z Ro- 
sją pod berłem cesarza Aleksaudra I. Ale Prusy 
mie zrzekly się nigdy utraconych ziem polskich 


i dotychczas uważają je za swoje, a tylko pozo- 
atające w czasowej okupacji wojennej przez Ros 
SJę. 

Za główną przeszkodę do powrotu tych ziem 
pod berło pruskie antor francuski uważa wciąż 
jeszcze uchwały Kongresu Wiedeńskiego. Narn- 
szono go wprawdzie pod wielu względami, ale 
wszystkie te pogwałcenia dotyczyły tylko praw 
narodu polskiego. Natomiast granic terytorysl* 


ROZWOJ. — Wtorek, dnis 18 lipca 1941 z 


udało się P. Stołypinowi wkręcić projekt do Izby 
państwowej, która go też i przyjęła, idąc ślepo 


| w zastawioną przez niemców pulapkę i składając 


nych, zakreślonyeh przez Kongres Wiedeński, nie . 


naruszył dotąd nikt i ta część traktatu wiedeń: 
skiego jest ściśle obserwowana. 

Otóż Prusom idzie, według opinii autora fran- 
cuskiego, o to, aby Rosya pierwsza targnęła się na 
tę granicę i stworzyła w ten sposób dla nich pre- 
cedens. Jeżeli Rosya pozwoli sobie na oderwanie 
części terqtoryium od państwa utworzonego przez 
Kongres Wiedeński, wtedy nikt nie będzie mógł 
zaprzeczyć Prusom prawa do Oświadczenia, że 
traktat wiedeński już nie istnieje, a więc stan 
rzeczy wraca, według zasad przyjętych przez pra- 
wo międzynarodowe, do najbliższego traktatu po- 
ORA a więc do traktatu rozbiorowego z r. 
1795, 

Autor wykazuje, że Prusy oddawna już pod- 
suwały Rosyi myśl podzielenia się z nią Króle- 
lestwem Polskiem w drodze pokojowej, 

Po wybuehu powstania listopadowego w r. 
1830 król Fryderyk Wilhelm III proponował oes. 
Mikolajowi I-mu natychmiastowe odstąpienie mu 
Królestwa po Wisię. Ces. Mikołaj I już się wa- 
hal, lecz odwiódł go od tego marszałek polny 


Paskiewicz. W r. 1863 Bismarck prowadził jedno- | 
cześnie uklady w tym sensie z rządem rosyjskim , 


i rządem narodowym polskim, legz projekt jego 
doznał u obu rządów ałego przyjęcia. 
Przekonawszy się więc, że tą drogą za tru- 
dno jest dojśc do celu, Prusy wysunęły cicha- 
szem myśl obalenia traktatu wiedeńskiego za po- 


mocą wyłączenia Chelmszczyznj przez Rosyę iza- | 


ganty, podsuwać tę myśl sferom rządowym rosyj- 
skim, 

Pierwszy podniósł ten projekt książę Czer- 
kaski po roku 1865; pobili go wtedy hrabiowie 
Milutin i Berg. Dalej w rokn 1889 występuje z tą 
myślą arcybiskup Leoncyusz, lecz zostaje pobity 
przez Hurkę. Następnie podnosi sprawę chełmska 
w r. 1895 generał gubernator warszawski hr. Szu- 
walow, lecz spycha go z miejsca wraz z projek- 
tem książę Imeretińskij, 
poleca wyłączenie Chelmszczyzny gubernator lu- 
belaki Tchórzewskij i popiera go Pobiedonoscew, 
lecz zwalczają ieh i zwyciężają Witte, Sypiagin 


j kiedykolwiek dawniej. 
W latach 1898 i 1900 , 


l 
I 


w ten sposob dowód swej zupełnej niekómpeten- 
cy politycznej. 

Tak się oto przedstawia zapatrywanie uczo- 
nego franenza na sprawę Clelmską. Wyrasta ono 
w jego opinii na sprawę większego znaczenia, 
aniżeli to przypisują jej organy prawicy rosyj- 


skiej, zle bo też krótkowzroczność polityczną tych , 


organów jest wprost zdumiewająca. 


Robotnik polski w Niemczech. 


Do jakiego stopnia przemysł i rolnictwo 
w Niemczech zależne są od robotnika polskiego 
z Galicyi i Królestwa, wykszuje ponownie urzę- 
dowe sprawozdanie o ruchu robotników zagra- 
nicznych w Niemczech za miesiąc maj. 

W sprawozdaniu tem spotykamy zaraz na 
wstępie gorzkie biadania, że położenie rynku ro- 
botników z Rosyi i Austro Węgier w miesiącu 
maja w porównaniu do poprzedniego miesiąca nie 
polepszyło się. 

Wzdłuż calej granicy wschodniej i poludnio- 
wo- wschodniej okazał się bardzo dotkliwy brak 
ludzi, zwiększony popyt a zmniejszona podaż. 
Wskutek tego nie było można pokryć istnieją- 
cych potrzeb. Dopływ robotników wędrownych 
z Rosji (Królestwa) ustal niemal zupełnie i pod 
tym względem zapanował ogólny brak robotnika; 
kobiecych sił roboczych nie można było wcale 
dostać. 

Najbliższe okolice graniczne Rosyi są wi- 
docznie tak wyczerpane, że nawet w przedsię: 
biorstwach zachodnich prowincyi rosyjskich daje 
się meczuć dotkliwy brak robotnika. Dlatego też 
zrozumiałą jest rzeczą, że pracodawcy tych oko- 
lió dopływowi robotnika rosyjskiego do Niemiec 
stawiają wszelkie możliwe trudności. Zwśżyć 
dalej trzeba, że także silna emigracya zamorska 
pozbawia niemiecki rynek robotniczy wielu sił 
roboczych. 

Również okazał się w maju brak robotnika | 
w obwodach pogranicznych w Galieyi. Emigra- | 
cya do Ameryki była znacznie większa, aniżeli į 
Codziennie wywoziły dwa 
specyalne pociągi całe rzesze robotników na Ham- 
burg, Bremę i Antwórplę do Kanady lub Bra- 
zylii, i to po większej części ludzi rałodych i sil- 
nych, którzy joź dawniej przez kilka lat prato- 


| 
| 
| 
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| kiego rynku roboczego. Tylko część robotników 
wstrzymana została w swaj ojczyźnie wskutek 
wyznaczenia wyborów do Rudy państwa w polo- 
| wie czerwca, dlatego też spodziewano się pod ko- 
| niec czerwca ożywienia dopływa robotnika gali- 
cyjskiego do Nirmiec. 

W ciągu maja domagano się także w więk- 
szej mierze róbotników węgierskich, lecz podaż 
ani w przybliżenia nie odpowiada popytowi. Wiel- 
cy właściciele ziemscy w południowych Węgrzech 
uprawiają w ostatnim czasie więcej, aniżeli w in- 
ne lata, buraków. cukrowych i zakładają obszerne 
| nowa winnice, dając tem samem swym robotni- 


| kom sposobność dobrych zarobków w ojczyźnie, 
| Robotnicy z górnych Węgier gromadnie przytem 
! 
| 


wynosili się do Moraw, gdzie znajdowali lepsze 
zarobki i rychlejsze terminy pracy, 

Podaż robotników włoskieh była w maju bar- 
dzo znaczna, wskutek czego w zagłębiu rzek Ru- 
ry i Sary (nad Renem) nie słyszano skarg na 
brak robotnika. Również w Badenii, Wirtember- 
gii i w Alzacyi podaż odpowiadała popytowi tak 
w przemyśle, jak i w rolnictwie. Zauważono 
szczególnie wielki dopływ robotników polaków i 
rusinów, sprowadzonych przez agentów na Bazy- 
leę i Brienz do południowo - zachodnich okolic 
przemysłowych, a robotnicy ci, wskutek małych 
wymagań co do płacy, Zaczynają powoli wypierać 
robotnika włoskiego. Także frańcuscy agenci sta- 
rają się usilnie o pozyskanie robotników Włochów 
do kopalń francuskich. Dopływ robotników z Ho- 
landyi, którzy mają większy póciąg dð przemy- 
stu, aniżeli do roluictwa i z Danii nie przekraczał 
zwykłych granie. 

Tak brzmi w streszczeniu urzędowe sprawo- 
zdanie niemieckie z „rynku robotniczego* w Niem- 
czech. Jest ono dla nas pod kilka względami 
bardzo pouczające. Najpierw, uprzytomnia nam 
ponownie, jaki to cios zadacbyśmy mogli niem- 
com, gdybyśmy umieli robotników naszych zatrzy- 
mać w kraju. Powtóre, dowiadnjemy się, gdzie 
osiągnąć możua znaczniejsze jesżeze zarobki, niż 
w Niemczech, a także, jakiemi drogami sprowa- 
dza się robotników naszych do południowych Nie- 
miec, bo nawet przez szwajcarską Bazyleę. A więc 
zapewne robotników, o których opinia publiczua 
n nas sądzi, że emigrują do... Fraocyi! Dla na- 


| szych instylneg) emigracyjajeh ważne z Lego spra. 


wożdania wypływają wskazówki. 


i Kuropatkin. Nareszcie po tylu niepowodzeniach * wali w Niemczech, a obsenie giną dla niemiec- ` 


. 
MARK TWAIN, 


OTIGA SBEALCKA HEA 


(Dalszy ciąg—patrz X 160). 
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W roku 1886 młoda kobieta żyła cieho i sa- 
motnie w jednem z małych rmiasteczek Nowej 
Anglii. Jedynym jej towarzyszem było pięcio- 
łetnie dziecko. Nie miała slużby, unikała zna- 
jomości i wydawało się, że zupełnie jest pozba- 
wiona przyjaciół 

Piekarz, rzeźnik i inni dostawcy i rzemieśl- 
mey słusznie mówili, że nic o niej nie wiedzą; 
rzeczywiście wiedziano tylko jej nazwisko „Still- 
marn*, oraz imię jej chlopca, który się nazywal 
Areby. Nikt nie miał pojęcia, skąd przyjechała, 
oświadczono tylko, że ma akcent połuduiowy. 
Dziecko nie miało towarzystwa ani do nauki, ani 
do zabawy; matka byla jego jedynym profesorem. 
Lekcje jej były jasne, a syn rozumial ją wybor- 
nie; dumna byla i rada z tego rezultatu. Pewne- 
'godnia Archy zapytał ją: 

— Mamusiu, czy ja nie jestem taki sam, jak 
inne dzieci? 

— Dlaczego, moje dziecko? 

— Mala dziewczyna przechodziła tędy i spy- 
tela mnie, czy listonosz jeszcze uie szedł, a Ja 
jej powiedziałem, że tak; wtedy ona spytała 


mnie, jak dawno go widziałem, m ja jej odpo | 


wiedziałem, że nie widzialem wcale Byla zdzie 
wiona i spytała mnie, skąd wiem, że szedł, je- 


żelim mie widział weale listonosza, a ja jej od- | rayla na jakiejś sironicy, której uumer porząd= i 


powiedziałem, że węszę jego kroki na drodze. 
Wtedy ona nazwała mnie waryatem i wyśmie- 
wala się ze mnie. Dlaczego? 

Młoda kobieta zbladła i pomyślała: Oto oczy- 
wiaty dowód tego, czego się obawiałam. Mój 


(syn ma węch rozwinięty tak potężnie, jak psy 


gończe, 

Chwyciła nagle dziecko i uścisnęła je na- 
miętnie, mówiąc głośno: „Bóg wskazuje mi dro- 
gę*.. Oczy jej blyszczały blaskiem nadzwyczaj- 
nym, pierś dyszała, oddech był przerywany, „Ta- 
jemnica wyjaśnia się teraz — myślała — ile razy 
pytalam siebie ze zdumieniem, jak mój syn może 
w zupełnej ciemności znajdować różne rzeczy. 
Teraz rozumiem wszystko. 

Posadzila go na małem krzesełku i rzekła: 

— Poczekaj na mnie chwilę, kochanie, po- 
rozmawiamy sobie: 

Weszła do swego pokoju i, wziąwszy z toa 
lety rozmaite przedmioty, pochowała; 
do paznogci zrzuciła na ziemię pod łóżko, no- 
żyezki pod binrko, nożyk z kości słoniowej do 
rozcinania papierów pod szafę z lustrem. Potem 
wróciła do dziecka i rzekia: 

— Sluchaj! zostawiłam na górze różne rze- 
czy, które miałam wziąć ze sobą, idź poszukaj 
i przynieś mi je — dodała, i wyliczyła dziecku 
wszystkie te rzeczy. 

Archy pobiegł szybko i po kilku chwilach 
przyniósł żądane przedmioty. 

— Czy trudno było ci zualeźć te przedmio- 
ty, moje dziecko? 

— Weale nie, mamo, poszedłem 
za twoim śladem do sypialnego pokoju 

Podczas jago nieobeeności podeszła do età- 
żerki, wzięla kilka książek i każdą z nich otwo-" 


poprostu 


pilniczek | 


| kowy zapamiętała sobie. Poczem zamkagła ks'ąż- 
ki i położyła je na swojem miejscu. 
— Kiedy byłes na górze, robiłam coś, Czy 

| mógłbyś odzadnąc ev robilam, jak ci się zdaje? 
| Dziecko podeszlo prosto do, etażerki, : wzięło 
książki i otworzyło je na tych samych stroni- 
cach Wtedy młoda kobieta posadziła dziecko 
na kolanach i powiedziała mu: 
| — Teraz mogę ci odpowiedzieć na twoje py 
tanie, moje dziecko; rzeczywiście przekonałam się, 
że pod pewuymi względami nie jesteś taki, jak 
| wszyscy. Możesz widzieć w ciemności, czujesz 
węchem to, czego Inni nie czują zupełnie; masz 
wszystkia zalety psa gończego: Jest to dar wiel- 
ki, nieoceniony, ale zachowaj jego tajemnicą dla 
siebie, miloz jak grób Gdyby teu dar odgadli 
ludzie, nazwaliby cię fenomenem, dziwowiskiem, 
oglądaliby cię, jak coś nalzwyczajnego, albo wy- 
siniewaliby się z dziecka. 

Na tym świecie, widzisz, trzeba być takim, 
ják ogół śmiertelników, jeżeli nie chce się wy- 
wołać sżyderstw ani zawiści To, co tubie przy- 
| padło w udziale, jest rzeczą nieziniernie rzadką 
i do pozazdroszczenia; jestem szczęśliwą i dumną 
z tego. Ala na miłość twej matki obiecaj, że ni 
gdy, nikomu nie wyjawisz swojej tajemnicy, do= 
brze? 
| Dziecko obiecało, ale nie zrózumiało nic. 

Przez resztę dnia młoda kobista byla bar- 
dzo wzburzóna; układała projekty, plany najfan- 
tastyczniejsze, snuła całe ińtrygi, jedno niebez* 
pieczniojsze od drugich i przerażające w swych 
skutkach. Nadzieja zemsty nadała jej twarzy 
wyraz dzikiej radości I czegoś prawie uyabelskie- 
(go. Pożerała ją gorączka miepokoju, nię mogła 
siedzieć spokojdie na miejscu, ani czytac, ani 
pracować, Ruch jedynie uspokajal ją trochę. 

(D c. n). 


Żywcem spaleni. 


Według ostatnich wiadomości, w, Kanadzie : 


żywcem spałonych jest. znacznie większa ligzba, 
niż to na razie przypuszczano, 


ROZWOJ. — Wtorsk, dnia 13 Tipea 19łT=r. 
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Tak naprzyklad wedlug telegramu z Halley- . 


barg (Ontario) miasto Mathewson, które liczyło 
2,800 mieszkańców, spłonęło doszczętnie, a 500 
osób poniosło tam śmierć straszliwą. 

W kopalniach Westdome znaleziono dotych- 
sza 271 trupów, podobno samych górników wło- 
akich. 

Jakiejś przypuszezalnej liczby ofiar niepodob- 
na jeszcze oznaczyć, bo przestrzenie, objęte po- 
żarem lasów, są ogromne i dostęp do wielu miej- 
scowości jest niemożliwy. 

Ci, którzy ocaleli, opowiadają szczególy co- 
raz okroyniejsze. 

Naprzykiad w miastach nad jeziorem Huron 
widziano setki ludzi, stojących całemi godzinami 
w wodzie na brzegu. Nie mogli iść dalej, bo da- 
lej była głębia, mie mogli wrócić na brzeg, bo 
tam szalal pożar, Wielu utonęło. Iani od żaru 
oślepli, lub są straszliwie poparzeni. 

Do Golden City przybyło we wtorek i w no- 
ey z wtorku na środę pieszo lub na Iodziach mnó- 
stwo ocalonych, ale w sianie potwornym. Nie- 
którym ogień powypalał rany aż do kości. Setki 
osób oślepły od żaru i dymu. 

Kanadyjski minister wojny wysłal na pomoc 
oddział wojska, wiozący 500 namiotów i 4,000 
kolder dla pozostalych przy życiu, lecz pozbawio- 
nych dachu nad glową. 


KALINDARZYK TERMINOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Daxis Unisława. Ja» 
tre Wodzisława. 


ZEBRANIE Jutró og. nadz zebr. Stow. komi- 
wojsżerów. 


3 TEATR TEYA pca Gre sa Sc: let- 
niego w ogrodzie run: £ Ją grane: 
„Consiliam Tacl NAN hr. Fredry; Firn ie miłości"; 
Goudinela i farsa „Dla sztuki”. 


MUZEUM (Zielona 8). Codziennie otwarte Mu- 
zeum nauki | sztuki od g. 4 pp. do 14 ledziele i 
śmięta od g. 12 w poł. do 10 w. 


KRONIKA, 


(a) Zmiany w duchowieństwie. Dotychczaso- 
wy wikarynsz parafii Tuszyn, powiatu łódzkiego, 
ka. Władysław Wieczorkiewicz, na mocy roz) 
rzadzenia biskupa dyecezyi kujawsko - kaliskiej, 
mianowany został ną takież stanowisko do parafii 
Bogdanów. 

(f) Wybory ozłonka Rady Państwa od sfer 
przemysłowo =haudlowych. Ministeryum handla i 
przemysłu rozesłało do wszystkich komitetów gieł- 
dowych, handlowych i manufakturowych oyrku- 
larz, wzywający do wybrania wyborców od sfer 
przemysłowo-handlowych dla wybrania z pośród 
nich członka Rady Państwa na wakujące miejsce 
po śmierci rz. r. st. A, Baulina. 


W Petersburgu, jak wskazuje protokuł zjazdu | 


wyborców z d. 2 lipca 1909 r., brak jest osób, 
któreby mogły zając wskazane miejsce, 


(w) Seminaryum nauczycielskie będzie z War- ; 


szawy przeniesione do Łodzi. Projekt przenie- 
sienia zyskał zatwierdzenie komitetu ministrów. 

(Mowa niewątpliwie o seminaryam niemie- 
ckieni, któremu gmina ewangelicka warszawska 
wymówiła lokal w swoim gmachu. — Red. „Roz- 
woju*.) 

(f Gimnazyam „Uczelni.“ Do wzmianki na- 
szej, irukowanej w sobotnim numerze „Rozwoja* 
wkradła się pomyłka, pozwolenie bowiem na otwar- 
cie 5-nuo klasowego gimnazyum otrzymało obe- 
enie nie Tow. „Uczelnia lecz pan Włodarski, 
o czem zresztą w czasie właściwym donosiliśmy 
Tow. „Uczelnia* stara się wprawdzie 0 podobną 
koncesyę, o ile nam jednak wiadomo, starania te 
nie odniosły jeszcze pożądanego rezultatu. 

O imiona chrześcijańskie. Wobec wydania 
rozporządzenia, zabraniającego żydom noszenia 
imion chrześcijańskich, ministerynm spraw we- 
wnętrznych rozesłało okólnik do rządów guber- 
nialnych, ażeby odmawiano przyjmowania i roz- 
ważania próśb żydów o poprawianie spaczonego 
brzmienia imion w meśrykaeh, niedbale sporzą- 
dzanych. 


| amerykański syndy 


(f) Uprzemysłowienie Syberyi. Angielsko- 


twem pelnomoenika swego, p. J. Williamsa, do 
rządu rosyjskiego z propozycyą przyciągnięcia 
zuacznych kapitałów zagranicznych, w celu uprze- 


zwrócił się za pośrednic= ` 


mysłowienia Syberyi przez przeprowadzenie kolei - 


żelaznych, zakładanie papierui i innych fabryk. 
P. Williams proponuje budowę kolei żelaznych 
w tych miejscach, gdzie rząd myśli skierować 
osadnictwo, nie wykluczając pustych przestrzeni 
tajg syberyjskich. Lasy w takich miejscowościach 
będą wyrąbywane i karczowane na rachunek 
syndykatu, a oczyszczone działki będą oddawane 
rządowi. Wobec olbrzymich rozchodów związa- 
nych z tem przedsiębiorstwem i zużytkowania ich 
w takich miejscowościach, gdzie nieprędko przyj- 
dą syndykatowi z pomocą prywatni przedsiębiorcy 
rosyjscy, instytucye finansowe i rząd, p. Williama 
prosi o ekwiwalent w formie: a) koncesji na 
budowę kolei żelaznych wyłącznie z funduszów 
syndykatu angielsko amerykańskiego boz gwaran- 
eyi rządowej i b) prawa eksploatacyi lasow rzą- 
dowych na możliwie największe) przestrzeni i na 
najdłuższy termin. 

Przedsiębiorczy anglicy i amerykanie, w ra- 
zie zgody rządu na ich projekt, osiągną, mimo 
olbrzymie wydatki, kolosalne zyski, tym bowiem 
sposobem caly przemysł syberyjski, który się 
rozwinie, znajdzie się w ich rękach, Spore zyski 


także osiągną z ewentualnego prawa eksploatacy 3 


lasów rządowych, zajmujących na Syberyi olbrzy- 
mie przestrzenie. 

Anglicy i amerykanie umieją obrabiać swoje 
interesa. 

(x) Ruoh chorych. W szpitalu miejskim dla 
chorób zakuźnych i gorączkowych ruch chorych 
w tygodnin ubiegłym przedstawia się, jak nastę 


uje: 

y W doin 10 b. m. było chorych na ospę — 
2I, w tygodniu sprawozdawczym przybyło — 6, 
wypisało się — 4, zmarło — 2, pozostało na ku- 
racji w dniu 17 b. m, — 21; na szkarlatynę by- 
lo chorych — 9, przybylo — 2, wypisało się — 
3, zmarło — 2, pozostało na kuracyi — 6, 

Ogolem w dniu 10 b, m. było chorych — 30 
w tygodniu sprawozdawczym przybyło — 8; wy- 
pisalo się — 7, zmarło — 4, pozostało na ku- 
racji w dniu 17 b. m. chorych — 27. 

(h) Nowo domy. Przeszły terminy 8 i 14 
lipca, a wiele nowych domów jest jeszcze nie wy 
kończonych, brak w nich tak niezbędnych rze 
czy, jak okna i drzwi, Komorne jednak zacni 
obywatele już z góry p'brali od 1 lipca i nie 
troszczą się o niewygody lokatorów. 


przez nas 
| grzebaną, 
| Pisaliśmy, że miasto, opierając się na zda- 
nim jednego z prawników, uznało występowanie 
o zwrot swej własności za bezowocne z powodu 
przedawnienia. 

Obecnie p. Otto Jan Szolo przystępuje do 
budowy 4-piętrowego domu z takiemiż 3 ofcy- 
nami na gruncie Paradyżu. Potwierdzenia pla- 
i nów już uzyskał. 

(h) Ze straży ogniowej ochotniczej. Na po 
siedzeniu zarządu straży ogniowej ochotniczej 
obszernie omawiano kwestgę, że pomimo naj 
kszych wysiłków ze strony straży, by zawsze być 
w pogotowiu, zła obsługa telefonów pracę tę w 
wielu wypadkach niweczy. Szereg faktów świad- 
czy o tem wymownie. Po nader ożywionej dy- 
skusyi postanowiono zwrócić się z prośbą do władz 
wyższych, o wniknięcie w kwastyę obsługi tele- 
fonów, gdyż w przeciwnym razie straż zrzeka się 
odpowiedzialności przed społeczeństwem. Insty- 
tucya tak poważna, jak straż ogniowa, od lat trzech 
nie może doprosić się zmiany aparatów telefoni- 
cznych starych na nowe — napotyka ona na cią- 
głą odnowę, w kweatyi bezpośredniego połącze- 
nia oddziałów lz JI a IL z IV, by wrazie wy» 
padku, nie czekając, aż siscya raczy polączyć ie 
oddziały, wydawac możua było bezpośrednio dy- 
spozycje. 

Brak instrukcji dla telefonistek, by wrazie 
pożarm na najbliższe telefony zwracano uwagę, 
gdyż z tych przybyły oddział do pożaru wydaje 
dyspozycyę oddzialom niezaalarmowanym. 

W wielu wypadkach na połączenia telefoni- 
czne potrzeba czekać niekiedy do kilkunastu mi- 
nut. Zwłoka tego rodzaju powoduje viejednokro- 
tnie groźne pożary. 

Drabina mechaniczna nowa, którą sprowa- 


omawiana ostatecznie zdaje się po- 


(c) Sprawa „Paradyżu”, często i szeroko ; 


dzono z zagranicy, Okazała się na ówiczeniach 
zupelnie dobrą, lecz z powodu marnych bruków 
łódzkich potrzeba zamienić kola x band ażami gu- 
mowymi, gdyż przy obecnych żelaznych obręczach 
na kołach, w krótkim czasie drabina uległaby zni- 
szezeniu, 

Postanowiono w daiu 6 sierpnia urządzić w 
Helenowie zabawę na korzyść straży ogniowej Q- 
chotniczej, 

Opracowanie programu przyjął na siebie p. 
Gustaw Haertig. 

Zabawa ma mieó charakter japoński i w tym 
stylu będrie utrzymana. Urządzenie jej pociągnie 
znaczne wydatki, lecz zarząd jast zdania, że na- 
leży dać coś publiczności wzamian jej chętnego 
poparcia materyalnego. 

Nie wątpimy, że jak lat ubiegłych tak i w 
roku bieżącym zabawa się powiedzie i zasili kasą 
straży. 

(c) Plany zatwierdzone Wydział budowlany 
przy piotrkowskim rządzie gubernialnym zatwier - 
dził plany następujące: 

Juliusza Heinzla na murowaną portyernię, 
parterowy dom mieszkalny i nadbudowę 
trempla ma stojącym już partorowym domu na 
placa pomiędzy ulicami: Piotrkowaką, Brzeżną i 
Mikolajewską; Salomona Waldfogla na dwie trzy= 
piętrowe oficyny mieszkalne, parterowe komórki 
i przebudowę okien na parterze 3-piętrowego do» 
mu przy ulicy Radwańskiej M 19; Andrzeja Ku- 
sidela na 1-piętrowy dom drewniany, 1-piętrową 
oficynę murowaną i parterowe budynki gospodar- 
oze przy ulicy Pogranicznej M 8; Wojciecha Grze - 
lakowskiego na partórową oficynę drewniśną i 
budynki gospodareze przy ulicy Siedleckiej M 8; 
Altera Goldlusta na 3-piętrową oficynę, 1-piętro- 
wą pralnię i nadbudowę 2-go piętra na 1-piętro- 
wym domu przy ulicy Widzewskiej X 110; Auto- 
niego Furmańskiego na murowany 1-piętrowy dom 
mieszkalny i budynki gospodarcze przy ulicy Gro» 
dzieńskiej X 5; Adolfa Reczydły na piętrowy mu~ 
rowany dom przy ulicy Nowo Cmentarnej X 5; 
Jerzego Szwejchlera na murowaną 2-piętrową 
oficynę i parterowe budynki gospodarcze przy 
ulicy Szarej M 25; Adolfa Heriaansa na partero- 
wą piekarnię, takąż stajnię, budynki gospodarcze 
1 przebudowę okien na parterze 2-plętrowego do- 
mu przy ulicy Wólczańskiej Jw 79, Oswalda Li- 
berta na 3-piętrowy dom z oficyną i budynki 
gospodarcze przy mlicy św. Luawiki M 12/270; 
Chaskiela Bronowskiego na 3-piętrowy dom z 
dwiema oficynami i budynki gospodarcze partero- 
we przy ulicy Nowo-Cegielnianej N 44/1666; 
T-wa „Betania* na 4 piętrowy dom mieszkalny 
a tremylem i takież oficyny przy ulicy Pidtrkow= 
skiej X 275; Majera Abrama Kapłana na 3-pię- 
trowy dom mieszkalny przy ulicy Andrzója JE 4; 


| Franciszka Popa i Franciszka Petermana na 2- 


piętrową oficynę i l-piętrowe budynki gospodar- 
cze przy ulicy Szarej Mi 13, Józefa Korszela na 
1 piętrowy dom mieszkalny drewniany i drewnia 


` ne parterowe budynki gospodarcze przy ul, Pry- 


watnej M 7,263. 

(f) 0 bilety miesię: Wielką uiedogo- 
dnością naszych tramwajów miejskich jest brak 
biletów miesięcznych. Daje się to odczuwać naj: 
bardziej tym, którzy z racyi swego zajęcia zmu- 
szeni są do częstego i szybkiego przenoszenia się 


: z jednego miejsca ua drugie, nieraz na odległó- 


ści duże. 

Nie wiemy, czem zarząd tramwajów tluma- 
czy swoją oporność w tym kierunku. 

Jeżeli obawia się, że poniósłby z tego po- 
wodu straty znaczniejsze, to prawdopodobnie się 
myli. Ozuaczywszy za bilety miesięczae cenę 
w stosunku 3 przejazdów dziennie, w ogólnej li- 
czbie przejazdów otrzymalby cyfrę tę samą co i 
dotychczas, lub bardzo do niej zbliżoną. A pra- 
wdopodobnie tanie bilety miesięczne zwiększyły- 
by liczbę jeżdżących. 

Zresztą, gdyby nawet w pierwszym roku re: 
formy akcgonaryusza otrzymali 11 proc. dwie 
dendy zamiast 12 proc., to niewątpliwie nastę- 
pne lata pokryłyby tę bolesna stratę z nadwy* 


żką, 
(f) Zebranie. Dziś o godzinie 8 wieczorem 
z powouu przypadającej w dniu 29 b. m. roczni- 
cy 2b-lelniego istnienia gtowarzyszemia chóru 
„Hierowyuius* (obecnie przy kościele św, Stani- 
sława Kostki) w lokalu Stowarzyszenia odbędzie 
się zebranie członków czynaych i honorowych. 
(ù) Bawełna zapalila się dziś o godz. 10 rano- 
na wozi» przejeżdżającym ulicą Tylną Ogień 
ugasit IV oddział straży ogniowej ochotniczej, 


4 = 
(x) Senator, rzeczywisty tajny radca stanu 
Miller, „vez lat kilka gubernator piotrkowski, 
zmarł w luitlinie, mając 75 lat wieku. 

(sr itatystyka wypadków. W dragiej polo- 
wie miusięca maja r b w obrębie guberni piotr- 
kowskiej zdarzyły się 24 pożary: 12 z przyczyny 


niewiadomej, 1 skutkiem nieoatroźnego obchodze- , 


nia się z ogniem, 3 skutkiem wadliwej bndowy 
komina i 6 od pioruna. 

Nieszczęśliwych wypadków, zakończonych 
śmiercią ofiar, zdarzyło się w tymże czasie 5; 
samobójstw popełniono 5; zabójstw dokonano 3; 
ravnnków 4. 

(h) Z sądu okręgowego. Drugi wydział karny 
aądu okręgowego piotrkowskiego rozważał spra- 
wę Stauisiawa Miklaszewskiego, oskarżonego o 
kradzież portmonetki wraz z pieniędzmi pasaże- 
rówi w. wagonie kolei podjazdowej elektrycznej 
zgierskiej. Sąd skazał Mikłaszewskiego na 10 mið- 
sięcy aresztu, 

(h) Przywłaszczonie i roztrwonienie. Przed 
sędzią pokoju V rewiru m. Łodzi stawał 18 letni 
Nora Bajszew, oskarżony, iż rozwożąc tovary na- 
leżące do Abrama Sajganowa, przywlaszczył su- 
bie sumę 203 rb. a oprócz tego skradli port- 
fel Sujganowa, by zniszczyć umowę, jaka była po» 
między nim a Sajganowem. Sędzia skaza! Bajsze- 
wa ua 3 miesiące więzienia. 

(b) Mieletni złodzieje. W sądzie pokoju IX 
rówiru m. Łodzi rozpatrywaun była sprawa 17 letniego 
Jana Szymczaka, 16 letniej Maryauny Studniarek I 20- 
letniego Stefana Łąc! „którzy z butętu klasy JII na 
dworcu kole! kaliskiej adli wódki I zakąski. Wszyst: 
kich oskarżonych skazano po 1%, miesiąca więzienia. 

(6) Drobny ogień. Wczoraj, około godz. 8 
etorem, z niewiadomej przyczyny zapali? się nowowznia* 
slony parkan drewniany, okalający cmentarz żydowski 
w Zgierzu, Ogień, który strawił kilka łokci parkanu, 
mtłuralono przed przybyciem miejscowej struży ochot- 
niczej. 

(h) Kara akcyzy. 
akcyzy skazał Abrama Zolmana, za potajemny wyrób 
wina rodzynkowogo, na 50 rb. grzywny. 

(p Pogotowie ratunkowo w ciągu dnia wczo: 
rajszego między innemi wzywano do następujących wy- 
psdków: 

— Ogólnemu osłabieniu uległy dwie osoby. 

— W bójkach I napadach odnlosł: odzenia osoby 
następujące: przy ul. Zglerskiej 64, Ester Styche, 
córka tkacza, lat 28, uderzona siekierą, odniosła ranę 
twarzy, Antoni Swarczyński, robotnik, lat 38, w stanie 
nietrzeźwym pobity przy ul. Panskiej róg ul. Karole 
przez swych kompanów, odniósł rany głowy I twarzy; 
odwieslońo go de domu as Bałuty. Na ul. Benedykta 
nr. 32. Franciszek Murkowski lat 14, odniósł również 
w bójce ranę czoła. Jakób Zajączkowski w bójce przy 
al. Wschodniej 28, odniósł raną prawej roki. Wczoraj 
wieczorem uapadnięto na ul. Zielonej Włodzimierza Wa- 
rina, wyrobnika ł zadano mu rauy nożem I kijom wroce 
oraz w ramię. 

— Na ul. Mikołajewskiej nr. 37 na przechodzącego 
miewiadomogo staruszka najechał wóz z cogłą, koło 
przeszło przez głowę, strzuskało cznszkę i mózg roz- 


Prezes quberpialnego urzędu 


prysnął się po ulicy, Lekarz Pogotowia stwiardził na- | 


tychmiasiową śmierć, przostawiając trupa miejscu 

— W fabryce przy ul. Rzgowskiej nr. 59, maszynb 
zranila w prawą rękę Ra)mana Szlojmę, robotnika, lat 
40 liózącego. 

— Barta Jakiel, bez zajęcia, lat 58, spadła z wy- 
sokości I piętra, silnie sią potłukła | wywiehuęła udo 


Na ul. Widzewskiej 140 Paullna Szenitke, robotaiea, lat | 


29, wyskakuiąc z okna, wytłukła szyby, które ją boleś 
mie poraniły w ręce, przyczem padając na ziemią, silnie 
się potłukla. 

(a) Czyje źrebię? We wsl Gajo, gu. Balków, 
pow. łęczyckiego, u włościanina Franciszka Janczuka 
znajduje się de odebrania 2-miesięczny źcebak. 

* 


(a) Swiętokradztwo. Przed kilku miesiącami 


donosiliśmy, że w zgierskim kościele katolickim | 


ktoś w nocy wylamał okno. Pod tem oknem na 
piasku znaleziono wtedy slady stóp ludzkich, po 
zatem żadnych innych śladów, pomimo skrzętaych 
poszukiwań, nie znaleziono, ani toż nie skonsta= 
towano, czy w kościele popełniono kradzież. 

W tych dniach w ręce policyi zgierskiej wpadl 
17-letni Roman Szczawiński, aresztowany za wió* 
częgostwo bez Jegitymacyi. 
kluczem, S. przyznal się do kilku kradzieży, a 
między innemi, i do kradzieży w kościele, 

Wedlug zeznań S., pewnego wieczoru, pód- 
czas nabożeństwa, wszedł on wraz z 14 letnim 
Józefem Zieliiskim na chór. Po nabożeństwie, gdy 


Znalazłszy się pod | 
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Po dokonaniu kradzieży wyjechali do Często- 
chowy, skąd w tych dniach wrócili. 


Aresztowany na mocy tych zeznań Zieliński, 


przyzna! się również do świętokradztwa. 

(a) Żniwa rozpoczęto inż wszędzie. 
których miejscowościach, dzięki kilkodniowej po= 
godzie, znaczną ilość żyta zwieziono już do sto- 
dół Urodzaj tegoroczny żyta jest bardzo dobry; 
kłosy ciężkie, pelne ziarna, znamionują plon ob 


f: 

(a) Pasażerowie powodem wykolejenia wago- 
RU. W niedzielę ubiagla, okolo godziny 11 w no- 
cy, wazon dodatkowy pociągu kolejki zgierskiej, 
idąceg z Łodzi do Zgierza, skutkiem rozbujania 
go przez kilku pijanych pasażerów, wykoleil sią 
w pobliżu przystanku „Kurak“. Z tego powodu 
kuryer uoomy przybył do Zgierza ze znacznem 
opóźnieniem, 

Swawolnicy, którzy spowodowali wykolejenia, 
skorzystawszy z ciemności, umknęji. 

(a) Nesacizna. Wśród koni, należących do 


zamieszkałego na Bałutach Arona Kupermana uka- ; 


zala się nosacizna, 
Dwie chore sztuki zabito, pozostale zaś od« 
dano pod ścisłą obserwacyę weterynaryjną. 


(a) Szkarłatyna w okolicy. We wsi Ruda | 


Pabianicka, gm. Bros, w domu Lipy Jakóbowicza 
wybuchnęła śród dzieci epidemia szkarlatyny. Do- 
tąd zachorowało 8 dzieci w wieku od lat 3—12. 
Celem stłumienia epidemii władze policyjno= 
lekarskie zarządziły energiczne środki zaradcze, 
(a) Uoieczka aresztantów. W tych dniach 
w gminie Nowosolna straż ziemska powiatu łódz. 
kiego aresztowała dwóch ludzi, mieposiadujących 
przy sobie legitymacyj i mocno podejrzanych; 
osadzono ioh tymczasowo w areszcie przy urzę- 
dzie gminnym w Chojnach. 
Aresztowani, wylamawszy drzwi aresztu, zbie* 
Nazwiska zbiegów nie są wiadome. 
(a) Pies wściekły W kol. Radogoszczu pies 
wściekły pokąsał niejakiego Oskara Bera, które- 


gli. 


go odesłano miezwłocznie na kuracyę do leczniey | 


d-ra Pulmirskiego w Warszawie, 


(a) Pożar w okolicy. Onegdaj we wsi Wo- | 


dzynek, gminy Żeromin, powiatu łódzkiego, w za- 
budowaniach Stanisława Maślanki z niewiadomej 
przyczyny wynikł pożar, który strawił dom mie- 
szkalny oraz oborę, 

Spalone budynki ubezpieczone były we wza- 
jemnem Towarzystwie ubezpieczeń Królestwa Pol- 
skiego tylko na 120 rubli, wobec czego straty 
St Maślanka poniósł dotkliwe, tembardziej, że 
oprócz budynków, spalilo się sporo mienia ra 
chomego. 

(x) Kantorem przy doma modlitwy w Rado- 
gosżczu konsystórz ewangelicki zamianowal na 
uczycielu tamtejszej szkoły, Fryderyka Lentza, 

(a) Straż ogniowa w Aleksandrowie uzyskała 


| pozwolenie na urządzenie zabaw, mających się od» 


być 23 b. m i 10 września r. b. 
(a) Chór koscioła katolickiego w Aleksan- 


drowie urządza zabawę w domu strzeleckim w d. 


23 b. m. 

(a) Kary administracyjne. Na mocy rozpo- 
rządzenia gubernatora piutrkowskiego, mieszkańcy 
Zgierza: Stanisław Michałowski, Jan Izydorczyk 
i Leou Kon oraz mieszkaniec Aleksaudrowa, gm. 
Brużyca, Wladyslaw Heisler, za utrzymywanie 
broni palnej bez specyalnego pozwolenia władzy, 
skazani żostali: 
a pozostali na zupłacenie 20 rb. grzywien każdy. 

(a) Osobiste. Referentem kancelaryi naczel- 


nika straży ziemskiej m. Zgierza guberuator piotr- | 


kowski zamianował p. Romana Bakulina. 

(a) Rozwój nowej osady. Niedawno powsta: 
ła przy przystanku Kamińsk kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, nowa osada, stanowiąca niejako przed- 
mieście starej osady Kamińska, rozwija się po“ 
myślnie. Dotąd istnieje tam tylko jedna fabryka, 


, mianowicie fabryka mebli T-wa nke. „Wojcie- 


wszyscy ludzie wychodzili 2 kościoła, oni ukryli , 


się za organem. Po zamknięciu przez slużbę kó- 
ścioła, oderwali od ściany skarbonkę do sklada- 
nia ofiar na rzecz Czerwonego Krzyża, zabrali 
z niej pieniądze w sumie 12 rb. Przybili napo- 
wrót skurbonkę we właściwem miejscu, zacierając 
ślady kradzieży, poczem wylamali okno i po szna- 
rze spuścili się na dôl. 


chów*, pomimo tó ilośś domów mieszkalnych 
wzrasta; w bieżącym sezonie wzniesiono tam już 


kilka domów, m jeszcze spodziewane jest rozpo- | 


częcie kilka budowli, 

Jak to w swoim czasie donosiliśmy, kamiń- 
szczanie, pragnąc zachęcić przemysłowców do bu- 
dowy fabryk w Kamińsku, i przez wytworzenie 
podaży pracy na iniejscu nkrócić wychodźtwo ró* 
botników do Prus, uchwalih oddac Kilkanaście 
morgów placów pod fabryki darmo. 

Uchwała ta budzi nadzieje, że nowa osada 
rozwijac się będzie coraz bardziej. 


W nies) 


pierwszy na 3 miesiące aresztu, | 


% 161 


| Z WARSZAWY. 
| — 
| 


* Roboty regnlacyjne, 

Zarząd warszawskiego ókręgu komunikacy! 
w r. b. przystęjuje do robót regulacyjnych w ce. 
Ju ulepszónia spłąawu na Bugu. Koszt robót wy- 
niesie 10,000 rb. Drugie roboty regulacyjne na 
Bugu będą wykonane pod Wyszkowem kosztęm 
15,000 rb. 

Niezależnie od tego, na naprawę już istnie: 
jących na Bugu urządzeń regulacyjnych wyzia- 
ezono kredyt w sumie 21,000 rb. 

Wszystkie te roboty mają być ukończone w 
| listopadzie r. b. 

* Egzaminy na maturę. 

Egzaminy na maturę i egzaminy dodatkowa 
ze znajomości pełnego kursu glmiazynm, oraz 
z kursu klas 6 i 7 szkół realnych odbywać się 
będą przy zarządzie warszawskiego okręga nau 

' kowego od 31 sierpnia do 23 września r. b. 

Egzaminy te prowadzić będzie specyalny ko“ 
mitet egzaminacyjny, czynny przy okręgu nau- 
kowym. 

* Aresztowanie „handlarzy.“ 

O agencie Braci G. z Warszawy, który han- 
dluje jawnie żywym towarem w Dynaburgu, o- 
becnię dochodzi wiadomość, że przed kilka dnia- 
mi agenta tego aresztowano w owem mieście 
razem z calą zorganizowaną bandą handlarzy, 
Aresztowani przyznali się, że pracują dla firmy 
G. w Warszawie, zożnając, że bracia Ci wywożą, 
co rok do Ameryki i Tureyi około 1,000 dziew- 
czyn. 


Z KRÓLESTWA. 


Mmowolne zabójstwo. W Sosnówan w nocy 
ze środy ua czwartek niejaki Oylik, syn majstra 
z zakładów Fiiznera i Gawpsra, w barakach Pa- 
wlika na Konstantynowie, nieostcożnie manewru- 
jąc bronią, spowodował wystrzał, którym położył 
| trupem na miejscu córkę rzeźuika, 19 lotaią Igna. 
cję Dobrowolską, 


Ostatnia poczta. 


— Specyalny kotespoudent donosi do „Koel- 
nische Ztg.*: Zwiedziłem osobiście teren objęty 
ruchem monarchicznym w Portugalii, a więc prze- 
ważnie na pograuiczn hiszpańskiem I w prowin- 
cjach póluoenych; przekonalem się naocznie, że 
powstańcy rozporządzają obfitym i przeważnie 
dobrym zapasem brooi i amanivyt, posiadają po- 
ważne środki pieniężne, prawidłowo urządzone 
aparaty radyotelegraficzne oraz wyborue sam) 
jazdy, odpowiednie do slażby wojskowej. Przy: 
, szedłem do przekonabia, że wszystkie te środki 
or nie mogą pochodzić ze źródał prywat- 
' ngeh. 
| W ostatnich dniach rząd republikański wy- 
| slat dość zonczne siły wojskowe do gór pogra- 

nicznych, gdzie grasują mniejsze, ale ruchliwe 
| oddziały powstańcze, dążące widocznie do kom 
centracyi sił. 

Monarobistom udało się przeprowadzić kilka- 
naście dział przez granicę, skutkiem czego straż 
| pograniozua została znacznie powiększona i otrzy- 
mala rozkaz działania z możliwą energią i bəz- 
| względnie. 
| Pomimo wielokrotnych zapewnień ze strony 
rządu, że w Poriugalii zapanował jaż zupełny 
| spokój, stosunki są bardzo niepewne i naprężo- 
ne w sposób niebezpieczny. 

— Z Tangeru telegrafują: „Niemiecka łódź 
kanonięreka „Eber“ przybyła już do portu w Aga- 
dirze, aby zastąpić łódź kanvnierską, Panther“, 
która znajduje się w drodze powrotnej do Nie- 
umiec. ź 

Równocześnie krążownik niemiecki „Berlia“ 
opmścił port w Agad rza, udają się do wyspy 
Teneriffy, głównej wyspy urehipelagu kanaryj- 
| skiego, telem zaczerpnięga żapasów węgla. 

— Koło polskie w Wiedniu postanowiło, na 
wniosek posła Grosa, postawic żądanie nagłości 
obrad nad sprawą zajść w Drohobyczu podczas 
wyborów, żądając ukarauia winnych i wyna 
grodzenia za szkody oraz ża polegie niewiunie 
ofiary, 

Członkowie stronnictwa narodowo:demokra- 
tycznego dali folgę żalom o prześladowanie opimi 
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politycznych podczas wyborów i nierównomierne 
traktowanie wyborców przez władzę, żądając 
usunięcia zlego i przyprowadzenia rzeczy do sta 
nu uormalnego. 

— W miejscowości Keczkemet, uważanej za 
punkt centralny niedawnego trzęsienia ziemi, po- 
wtórzylo się wczorajszej nocy trzęsienie z wielką 
siłą, wyrządzając znaczne szkody. 

Z powodu gwałtownych kilkakrotnych wstrzą- 
Śnień kilkaset domów uległo częściowemu lub zu- 
pełnemu zniszczeniu. 

Między innemi runęła kopuła na bóżniey ży- 
dowskiej. 

Ludność w nieopisanej panice. Odzywały się 
głosy, że nieszczęsne miasto należy calkiem opu 
ścić i przenieść się w bezpieczne miejsce. 


TELEGRAMI. 


Moskwa, 17 lipoa. (P.). Dziś o g. 11 i pól 
w. ogłoszono wyrok w sprawie intendentów. Na 
8 lata rot aresztanokich z pozbawieniem rang, 
orderów, praw i przywilejów szczególnych skaza- 
ni; Szeremietlewskij, Piłsudzkij, Swiatogor-Szcze- 
pin, Michał Popow i Zagrebalskij, : 

Na 2 i pół roku rot aresztanckich Mieńszczy- 
kow, na 1 rok 8 miesięcy Małyszew z zalicze- 
niem 10 miesięcy więzienia prewencyjnego, na 1 
i pół roku 8 oskarżonych, na 1 rok—35, 

Na więzienie z pozbawieniem wyżej zazna- 
czonych praw i przywilejów: dwóch na 10 mie- 
sięcy z zaliczeniem 7 miesięcy i jeden na 11 mie- 
sięcy z zaliczeniem 5 miesięcy więzienia prewen 
cyjnego. 

Uniewinniono 7 oskarżonych. Sąd postanowił: 
pieniądze, otrzymane z działalności przestępczej 
ściągnąć ze skazanych i przekazać do Aleksan- 
dryjskiego komitetu rannych. Wyrok przedstawić 
przez pośrednictwo ministra sprawiedliwości na 
uznanie Najjaśniejszego Pana. Po ogloszeniu wy- 
roku wszystkich osądzonych oddano pod straż, 

Moskwa, 17 lipca. (P.). W manufskturze da- 
niłowskiej spaliło wię 5,000 bel bawelny. Straty 
wynoszą pół miliona rubli. 

Petersburg, 17 lipca (P.) Departament woj- 
skowy organizuje we wrześniu konkura aeropla- 
nów, zbudowanych w Rosyi. Biorący udział mają 
dokonać kilku wzlotów nad aerodromem i jeden 
lot okrężny na 180 wiorst. Nagrody wynoszą 
rb. 13,000 i 9,000. Aeroplan, który otrzyma 
pierwszą nagrodę, będzie nabyty przez depa 
ment za rb. 15,000 — drugą za rb. 13,000. Ae- 


roplany muszą osiągnąć wysokość 500 metrów i | 


wykazać szybkość 70 wiorst na godzinę. 

Kijów, 17 lipca (P.) Podczas- poszukiwań 
archeologicznych w Nowgorodzie Siewierskim zna- 
leziono wiele rzeczy cennych z epoki polsko li- 
tewskiej. W bibliotece klasztornej natrafiono na 
seryę gazet z czasów Piotra Wielkiego. 

Ryga, 17 lipa (P.) W powiecie dorpackim 
walący się dwupiętrowy skład, budowany w ce- 
gielni, pogrzebał żywcem jedną kobietę. Czterech 
robotników zostało ciężko ranionych. 

Londyn, 17 lipca. (P.). Do „Standart'u" te- 
legrafują z Teheranu: „Sałarud Dovlle proklamo- 
wał swego brata, eks szachą Mohamed = Alego, 
szachem i wysłał 3,000 piechoty i 800 kawaleryi, 
które zajęły Hamadan. 

Wiedeń, 17 lipca. (P.). Parlament został otwar- 
ty. Galerye przepelnione publicznością. Przewo= 
dniczący, starazy wiekiem, poseł Fuclis, wyraził 
nadzieję, że izba będzie trwałą i wypowiedział 
życzenia zdrowia oraz dlugiego życia dla cesarza. 

Wiedeń, 17 lipca. (P.). Cesarz Franciszek 
Józef przerwał swój letni pobyt w Ischlu i przy- 
byl do Wiednia na uroczyste otwarcie parlamentu. 

Muehiheim, 17 lipca (P.) Wedlug raportu 
urzędowego podczas katastrofy kolejowej straciło 
a, 13 podróżnych, ciężko rauionych jest 7, 
żej 24. 

Barcalona, 17 lipca (P,) Wczoraj nastąpiło 


starcie między policyą a zebrenymi na wiecu re- | „ 


publikanami i socjalistami. 
20 aresztowano. 

Budapeszt, 17 lipca (P.) Straty wynikłe 
przez wzęsienie ziemi w Keczkemecie, obliczają 
na 5 milionów koron. Z liczby 10,000 domów, 
uszkodzeniom uległo 7,600. 

Freiburg (Badenia), 17 lipoa (wł.) Pod sta- 
cyą Mnellheim wykoleit się pociąg osobowy sku= 
tkiem obsunięcie się toru w miejscu, gdzie na- 


Kilka osób raniono, 


EEn Eeen Sw. 


$ T p. 


Franciszka z Roczanowskich ozmajewska 


po krótkich cierpieniach zmarła dnia 17 b, m. o godzinie 7-ej wieczorem przeżywszy lat 27. 


Wyprowadzenie zwłok na Stary cmentarz katolicki nastąpi dnia 19 b. m. o godzinie 5-ej po 
poludniu z doma przy ulicy Przędzalnianej N: 21. Na smutne te obrzędy zapraszają krewnych, przy* 
jaciół i znajomych, pozostały w nieatulonym żala 
2660 
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| 


5 
Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
$. 7 p. 


JANOWI KULPIŃSKIEMU 


a w szczególności księdza proboszczowi J. Albrechtowi, ks. Risterowi, ks. Merkleinowi i całema du~ 
chowieństwu, Stowarzyszenia $piewaczema przy kościele św, Krzyża, Stowarzyszenia majstrów kowal 
skich, jak również czeladnikom i tym wszystkim, którzy okazali nam swoje serdeczne współczacie, 


składamy z głębi zbolałego serca „Bóg zapłać.“ 
2658 


prawiają linię kolejową. Zabitych 11 osób, ran- 
nych 20. 


sów, okalających jezioro Ontario, okolo 500. lu- 
dzi znalazło straszną śmiero w płomiennach. 


ścią Sykesville w Pensylwanii nastąpił silny wy- 
buch w kopalni. Zginęło 22 górników. 

Petersburg, 17 lipca (wl.) „Riecz* donosi, 
że w Japonii krążą pogłoski o zamierzone; po 
dróży prezesa rady ministrów, Stolypina na Da- 
leki Wschód, Rząd japoński polecił władzom 
w Porcje Artura zgotować rosyjskiemu mężowi 
stanu przyjęcie uroczyste. 

Z ostatniej ehwili. 

Kraków, 18 lipca (wl) Dziś odbyło się pier- 
wsze posiedzenie zjazdu lakarzy i przyrodników 
polskich. Zagail je o godzinie 10-ej rano No- 
wak. 

Na prezesa zjazdu wybrano Święcickiego z 
Poznania, na wiceprezesa Gajkiewieza, na sekre- 
tarzy Gankowskiego i Lubowskiego z Wilaa. 

Prezesami honorowymi wybrano: Sokołow 
skiego, Baranowskiego, Dikszteina, Kosińskiego 
i Janowskiego z Warszawy, Hlawę, Stoklasa, 
Tkalcioa, czechów. Lekarzy zjechało 1,800 Obo- 
coy jest Bachierew x Petersburga. 


Witkowski. 


wiceprezydent Szarski. Nastrój podniosły. 

Berlin, 18 lipca (WL). Niektóre pisma tus 
tejsze widziały w fakcie, że Kiderlen-Wiichtor 
złożył Cambonowi kartę wizytową z powodu 
francuskiego święta narodowego, nie dowód spe- 
cyalnej uprzejmości, lecz związek ze sprawą ma- 
rokańską. Jest to fałsz, gdyż skladanie karty 
w tym dniu jest zwyczajem, praktykowanym z 
dawnych lat. 

Berlin, 18 lipca (wl.) Ostatecznie skonsta- 
towano, że z powodu wozorajszej katastrofy 
w Mülheim zginęło 14 osób, a 34 jest ciężko 
rannych. Dokladnej przyczyny katastrofy nie 


| 


Howy Jork 17 lipca (wl.) Przy pożarach la- | 


Nowy Jerk, 17 lipca (vŁ) Pod miejstowo- | 


Przemawiali: Owikliński, rektor Zoll, rektor | 


Imieniem miasta Krakowa powitał przybyłych | 


GIEŁDA WARSZAWSKA. Sprawozdauie telegraficzue, I godzina. 


Bepal w fi mn ZB > 


zbadano. Prawdopodobie maszynista zapóźno spo- 
strzegł sygnał, nakazujący wolną jazdę z powodu 
naprawy toru kolejowego. 

Kolonia, 18 lipca (wl) Kardynał Fischer 
wydal list pasterski, nakazujący przystępowanie 
dzieci do komunii już w siódmym roku życia. 

Medyolan, 18 lipca. (W2) Dzienniki niekato- 
lickie wzywają rząd włoski do zachowania spo- 
czynku w dni świąteczne, zniesione przez papieża, 
aby nie pozbawiać ludności robotniczej odpo= 
czynku. s 

Madryt, 18 lipea. (W:.) Monarchiści portu- 
galscy rozwijają energiczną działalność, Posiada= 
ją oni już 50,000 karabinów i rozporządzają zna” 
cznymi funduszami. W północnej Portugalii szerzy 
się gwaltownie agitacya antirepublikańska. 

Konstantynepol, 18-go lipca. (W) Wrzenie 
w Albanii zaczyna przybierać groźną formę. Ze 
| wszystkich sąsiednich państw napływają powstań 
ty dla wspólnej walki przeciw Turcyi. Zwlaszcza 
w polndniowej Albanii koncentrują się bardzo 
licznie powstańcy. Rząd turecki jest w sytnacyi 
krytycznej i zamierza zmobilizować wszystkie siły 
zbrojne. Postawa Czarnogórza jest bardzo podej- 
p rzana. 


OFIARY. 


Na budowę kościoła św. Stanisława Kostkt. 


Złożone dobrowolnie przez pasażera za nieudany 
zamiar oszukania konduktora tramwajów 5 rb 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
Stacyi centralnej K. E. E. 
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Eh L. Ziemskie 


| 8eję Poż. z 1905 | 10£.00| 103-00 A wź 
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; M. ŁA 

KOWAEJEJESEIE 
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| 


Radzki I 5-ka (nowe nkcye) 


Bank Hanqdiuwj m Warszawy (nowa akcje) 


Zas. | Oftar. [Trsaz. 
9150 ES 91 00 
9490 
90 05 


Re ZE 

Ake. Lilpoj 

„ Patitowsk. 
„ Rudzki i Ska 
„ Starachowic 

B. Hand. Warsz, 

Łódzk. 


2724 


2656 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcyi „Rozwojn* 


W Ich poczytnem piśmla dnia 12 b. m. czytaliśmy 
reconzyę o pożarach dnia 11 b m, w Pablanicach i ok 
licy. Ponieważ notatka ta zawiera dane nie zgadzają 
się z rzeczywistością, pozwalamy sobie przesłać niolej- 
wyjaśnienia z prośbą o sprostowanie onezdajszej 


sze 
korespondancy), 
Dnia 11 b m. o godz. 


mowano pabjanioką straż ogniową. a 
było widać, zarówno nie windomo było, czy pożar jest 
daleko, wyruszyła jedynie pierwsza część oddziału No= 
womlejskiego w stronę Łasku. Okazało się, ża pożar był 
we wsi Chechło u włościanina Franciszka Stankiewicza, 
Straż, po, przybyciu na 


przeszło 6 wiorst od Pabianic. 


miejsce, zdążyła urntownć jedynie c: 1 
kalnego: reszta. budynków przedstawiała już zgliszcza, 
w, których spalił się niemal cały dobytek. Smiertelnego 
A jeden zaś z włościan, brat 
Felczer straży rannego 
opatrzył i przewiózł do szpitala w Pabianicach. 
Nadmiepić wypada, że włościanie okolicy prawie 
migdy nie wzywają straży, z powodu czego straż zazwy- 


wypadku z ludźmi nia było, 
pogorzelca, ciężko się popatrzył 


11 mln. 45 w nocy 


ROZWOJ. — Wrorsk, dnia T8-lipca 1941 r, 


GZEWSKI 


przemysłowiec i obywatel miasta Łodzi, 


w Łodzł 


znalar 


Ponieważ tuny nie | 


część domu miesz- 


trow. 


jak i w danym wypadku, 


śeleiela I. Weinberga. 


| 8 opróżnione, 


czej wyrusza, gdy się przypadkowo dowie o pożarze, 
Opóźnienia takie naturalni 
uniemożliwia skateczny ratunek łatwopalących się za- 
gród włościańskich. 

Tej samej 


jednak akcya 


indlera, opanowała wkrótce ogień. Przy- 
była o godz, pół do 3 część straży z Chachła, przyłą- 
czyła się do akcyi ratunkowej 

Pożar stłumiono o godz. 4 rano. Spaliła się jedynie 
prawa część dachu. Sufit (pułap) przepalił zię, tak ża 
w lewym końcu doma sklep na parterze został zupełnie 
nienaruszony, Sklepy w prawej części domu zostały o g- 
aby nuehronić towary od przeciekającej 
wody. Tendencyjna notatke, ża dom przedstawia stos 
zgliszcz, nia odpowiada 
pożarze właściciele sklepów znów sią wprowadzili Plę- 
oficyna, dotyksjąca palącego się budynku, 
e jest weszło uszkodzona, a w przylegi 


raw dzie, 


gdyż 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św.. Sakramentami, zmarł dnia 17 lipca, przeżywszy łat 51. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w środę dunia 19-go lipca o godzinie 5-ej po południu przy ulicy Piotr- 

kowskiej Nr. 292 na Stary cmentarz katolicki w Łodzi. Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia następnego t. j. w czwartek o godz. 
9-ej rano w kościele św. Stanisława Kostki. Na smutny ten obrząd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


śtroskani synowie, Matka i Siostra. 


mocy o godz. 2 min. 46 zaalarmowano 
powtórnie straż. Pożar wszczął się na poddaszu domu 
parterowego przy zbiegu ulic Zamkowej i Długiej wła. 
Do pożaru stawiła sią niebawam 
renie oddziału Nowomiejskiego 1 cały oddział 
ejski. 

W chwili przybycia straży płomień zdążył przedo- 
stać się na dach. Energiczna 
waia dostateczną ilością wody, dowożonej beczkami 
JaK również doprowadzanej wążam!i x hydrantów fabryki 
Tow. akc R. 


azsjatrz po 


okien w szczytowej ści 
że wiatr szedł w 


gasić pożar. 


ich dowódców. 
ittkowa, 


Piotrkowska 


rów- 
ym z 


tę stronę, 
Ogólna zdanie mieszksiców w Pabianicach jast to, 
że straży udało się wyjątkomo dobrze umiejscowić i u- 


prawej strony jednopiętrowym budynku sąsiada szyby 


lie nawet nia popękały, pomimo 


Wohac wyżej wymienionych danych dziwne stano- 
wisko zajmuje korespondent, który, czerpiąc z niewia- 
domo jakich źródeł niedesładna dane, przedstawia błąd- 
ny obraz, sprowadzając do zera działalność strażaków i 


Z wysokiem powążaniam 
W imieniu komandantury 
Komendant straży: F: Kruscha. 


NB 182 (dawniej 38 200) 


Lecznica zębów 


M. Riesnik-Epstóin. 

Plombowanie i wyjmowanie zębów bez bólu. 

Specyalne laboratoryum zębów sztucz 
nych i złotych koron. 

Reparacye i przeróbki sztaczn. zębów na poczekaniu 

Ceny bardze przystępne. 


2596 


DROBNE OGŁOSZENIA. | P 


A. zaraz: kredens, stół, krzesła, 
szafę, otomanę, łóżka z' maters- 
cami, bieliźniarkę z lustrem, blur- 
ko, tremo, zegar, lampą, gramo- 
fon. Zachodnia 29, m, 7A. 
56821—1 
Baska. z węglem do sprzedąnia 
z powodu zminuy interesu 
Zielona 23. ustróżn. 580 = —2— 
om z ogrodem, w osadzie, 
niedaleko od Łodzi, do sprze- 
dania lub wydzierżawienia, a tal 
że kawiarnia z bllardem do sprz 
dania. Wiadomość: Dzielna X 2, 
w sklepie K. Wutkego. 5794—1 
D: sprzedania 2 psy boldogi- 
Widzawska X 158. 


z powodu wyjazdu- Lutomie 
ka Nt 
E lekarska do Sprz 
howska 15 5803- 


J 


rasorach £ dwa konie z uprzę« 


żą, Wiadomość na miejscu. Ulica 
5764 


Przejazd 47, m. 27. 


stół, 


Rozsprzedam za bezcen aby | 


5697-38 | 
il.» pekarska Qo sprzecani | 


5806—3— ; 


est Qo sprzedania rolwnga na ' 


krzesla, słupy, 
ekran, tremo, materace, 
otomana, zegar, li gramofon, | 
maszyna, bieliźniar! Plot kow- 
192, m 5. 5820-1 | 


pse zaraz lub od 1 sierpnia 
z wygódką i usługą do wyna- 
jęcia. Dłuza 72, IV pietro 
5702 
Potrzebna zdolna prates 
nia 118 5739. 
po skromnie umeblowany sło 
meczny, żarax do wynajęcia. 
Widzewska 150—22, zastać 6—8. 
5755—1 
Przyjmę dwóch panów 2.cało- 
dziennem utrzymaniem. Miko- 
łmiewsku 91. m, 29  5450—2—2 
otrzebni zdolni slasarze na bu 
dowlane gięte roboty. Piotrkow- 
ska 259 Maszynda | Frei. 
5694—3—3 


okoje 2 umeblowani qgódka, 
wojście osshne wynajmę zaraz. 
Wiadomość: Targowa 34, u Of: 
feria. 5752—3we- 


| 


nezka ciemno-żółia, biała łap- 
ki zaginęła w niedziela, odpro- 
wadzie za nagrodą Zielona 23, 
sklep. 5786—3-2 


piekarnia w dobrym punkcie 4 
sprzedania z powodu wy'azdu 
Łagiewnicka 45. 5730 3-3 
poteżebzy chłopak do sprząta- 
nią į roznoszónia listów. Piotr- 
kowska 92 Biuro nauczycielskie. 
5118—3—3 

p’ bez mebli z trontowem 
wejściem zaraz do wynajęcia 
Wiadomość: Andrzeja 4, m. 13, 
miądzy 1 — 4. 5736—3—3 


Sklep do sprzedania kolonialna 
dystrybucyjny, z powodu cho- 
roby ma nogi, mąż właścicielki 
w zajęciu. Ulica Wiznera Jè 31 
5807—3—1 
Sep do sprzedania berdzo ta- 
nlo, aby zaraz. Ulica Mły 
narska 24 5791-1 
Sep kolonialny z piwem do 
sprzedania Zakątna 79. 
5788—3—1 


potrzen» panna Go sklepu rz 
niezego: Rokiclaska 14. 5801“ 
joszuk: posady kasyera lub 
inkasenta, Na żądanie mozę 
złożyć kaucyi 500 rb. Wiadomość 
listownie, m Zgierz, ul. Sirykow- 
sk: Grabowski. 5815—32 
ebay czeladnik do zakladu 
Piotrzowsia 79 
5816—1 


pPozzikuje posady czeladnik ślu 
sarski, na roboty anszlegier- 
skie, zamkowe i reparacye stu: 
dzien Oferty w administri 
-Rozwojn*, dla „Dwóch*. 579. 
otrzebni zdola! czoladzio tapi- 
cerscy Nawrot 37. Magazyn. 
5822—1 

pozebny czeladnik krawiecki 
do spodni. Przejazd 59, m. 19. 
5817—1 

jotrzebny czeladnik stolarski 
(spscyslista trumien). Rzgow- 
ska 64, mavazyn trumien. 581951 


ot 
Ślusarsk[ego, 


| pytzebna pansa do sklepu ga“ 


laoteryjnego, obeznana w tej 
braaży, obowiązkowe polski t 
niemiecki języki. Zgłaszać się 
Piotrkowska 69, m, 48. Od 4—6. 
5809 


potrzesny zaraz uczciwy i an8r- 

giczny pomocnik do huriowago 
składu piws, w średnim lub 
starszym wieku, umiejący biegle 
Czytać, pisać i rachować. Do te- 
goż składa poszukiwany zdolny 
rozwoziciel piwa (bleryerieger), 
Zgłaszać się Piotrkowska 84—10 
od 1—2 po pół, 5730—1 


Trei mechaniczna z motorem, 
budynkami 1 placem, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość a adwoka 
ta Wojnarowskiego. Zachodnia 
R 36 5111—3—3 
W! suteryna 0 trzech oknach 
do wynajęcia od lipca, ulicą 
Radwańska nt 35. 5731 3-3 
ypozyezę 2090 rb, 

3 hypoteki. Oferty „Isszy™. 


| 


| 


| 
| 
i 


na I-szy | 


5802—2—1 | 


Niemierski przeprowadził 

* się z ulicy Pańskiej N 3, 

na ulicą Zawadzką JE J0, m. 18, 
I piętro, oficyna, szybko t najle- 
piej przeprowadza tranzakcye: 
kupna, sprzedaży, dzierżawy iza 
miany wszelkiego rodzaju Intere- 
sów przemysłowa - bandlowych, 
domów, placów, sklepów, piwiarni 


it p, lokue kapilały, udziela 
pożyczek i wskszuje wolne lo 
kale. 5705—iwp—1 


dotni siąśarza nm budowlane 
} gięte roboty mogą się zgła- 
szać: Mikołajewska 30. 5773-3 2 


Zagubione dokumenty. 


| Grę Woiezak zagubił kartą 
od paszportu, wydaną-z ceglel- 
ni Krausego 98: 
pyestaw Dąbek zazabii 

port, wydany z gminy Wo- 
dzierady, pow, Łaskiego oraz 
książeczką wyzwolin rzemiosła 
Stolarskiego Uprasza stę © od 
niesjenta do Administracyi „Ro- 
zwoju“. 5789—3—1 


j 


| Baracha 


Ostar Piasecki zagubił kar— 
tę od paszportu, wydaną z fa 
bryki Ramscha, 5197-3-1 


leonora Fürstenwald zagubiła 
paszport wydany z m. Toma 
SZOWA. 5192—3—1 


Mać Grab zagubiła kartę od 
paszportu wydaną z fabryki 
5793—3—1 

JE Martm zagubił kartę od pa 
szportu, wydaną z fabryki Mel 
Stra. 818—1 
an Szaruch zagubił kartę od 
paszportu, wydaną z ceglelni 
Mejzni 5786—1 
ózef Krawezynski zagubił pa- 
szport wydany s gminy Łask, 
gub _piotrkowsi 5141-3-3 
pa Sıwiùski zagubił paszport 
wydany z pow. Łaskiego gm 


Zgubiono portmonetkę z £ ru- 
blami, 2 kluczykami oraz kar- 
tą od paszportu, nn imią Gusta 
wa Kielea. wydaną z fabryki Hof- 
richtera. Upraszą sig o cdniegla= 
sienie na ulicg Wólezańską X 
159. 5800 —1 


Zsęinęła karta od paszportu, 
Władysława Goebal z fabryki 
K. Szajblera. 5805 3 1 


ALL. JAWOPOBE YZDN 
Zsgneła karta od paszporta, 
wydana z fabryki Adama Ossa 

ra, na imię Janiny Mazga'. 
5823—1 


p LBA iii 

aging? paszport, wydany z gm. 
Zu ka, pow. elaradzkidzo, na 
imię Józafa Kamal. 5723 38 


Zelaa paszport na imię He- 
leny Wieczorak, wydany z gm 

Szydłów, pow. łódzkiago 
5725—3—3 


gm Pabianice. 5719—83— 2 
Skowronski zagabił 

od paszportu, wydaną 

z fabryki Grohmana, *5808— 1 


Mana Kuropatwa żagubiła 
paszport wydany z gm. Bra 
toszewice gub. Piotrkowski 
5762—3- 2 
Wiera Miszczuk  zaeub ła 
paszport, wydany z gminy 
Swirdze, guberni radomskiej. 
5810—3—1 
gisa kwit kaucyjoy os rb 
10, wydany z gazowni miaj- 
skie), d.. 25/IX 1903 za % 3449, na 
imię F. Kuninskiego, 5798—1 
Zse'asła karta od paszporia 
wydana z fabr, Etkioda, na 
imię Jana Domzały, wraz z port 
mansiką, zawierającą £ rb 48 k 
Ogradowa 60—13. 5813—1 
geena karta od paszportu 
wydana z fabrykiEmila Eiser- 
ta na imię Stanisławy Wróblew - 
skiej, 5812—1 
grena karta od paszportu, 
wydana z fabryki W. Szwoi- 
keria, na Imię Franciszka Mi- 
chalskiego. 57874 
aginąt paszport, wydany Z gm. 
Grochów, gub. Warszawskiej, 
na imig Marganny Kaczuba. 
5814—3—1 


azluęła książeczka legityma 
cyjna; wydaja z magistratu m 
Łodzi ua imię Wandy Zedel 
5128—3—3 
vå gingt paszport Antoniny Kar- 
iekie, mieszkanki pińczow= 
skiego powiatu, gm. Złota, kie» 
leckiej gub 5722 -2—3 
aginął kwit od paszportt wWy~ 
dany z fabryki Hofirichtira na 
Imię Małgorzaty Jędrzejczak. 
5740—3—3 
grumi Zatoaski zagubił pasz- 


port wdany z gm Gińla gab- 
Piotrkowskiej, sł 6168 —3 3 


Zssinął paszport na imig Kata 
rzyny Sarnowski] wydany z 
magistratu m. Łodzi 5775 —3—9. 


greina karta Ôd paszportu, 

Wydana z fabryki A. Ossera, 
na imię Julisnny Gęsickiej, 

5172—3—2 

Zgubiono kartę od paszporiu, 

na imię Romana Geliarta, wy- 

daną z fabryki Fuksa, 5769 -3-2 


Zeon lnię od fuzył brownin 
gowej proszą znalazcą oddac 
do składa broni ę Serbas, ul. 
Piotrkowska 92 amže zapłacą 
th.5 za odniesienie, 5633 —3, — „ 


ROZWOJ — Wtorek, dnia 18 lipca 1911 r. 


Taksa nadzwyczaj dostępna dla wszystkich. 


65 KOP. PRZERÓBKA i REPARACYE 


SATANA ANA 
€ CENTRALNA KLINIKA 
chorób zębów i jamy ustnej 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Ne 86, 


BEZPŁATNIE. WYRWANIE ZĘBA 15 KOP. SZTUCZNY ZĄB 


„Przy klinice znajduje się specyalne laboratoryam do wyroba 
5 sztacznych zębów. Przyjmują tylko skończeni lekarze-dentyści. 


tel. 14-79. 
KONSULTACYA 


ZĘBÓW 50 KOP. 


Lecznica chorób skórnych i 


wenerycznych 


Gabinet Roentgenowski i Światłoleczniczy 
D-rów L. Falka, Z. Golca i St. Jelnickiego, 


Wólczańska NA 236, 
Ogólne i pojedyńcze pokoje dla chorych od 2 do 5 rb; 
aca za poradę 60 kop. 

Godziny 


lod 12:/, do VU: pat Tada 
Kobiety na Thoroby, wenei 


ambulatoryum dla niezamożnych — 
od 8—9 r, ód 114—14 pp. I od 7—8: w niedziele i święta od 8—10 rano 
czne przyjmuje specyalnie pani Dr. Zand Teńnonbaumowa 


w poniedziałki, środy i piątki od godz. 6'/, — 6'/, po południu. 1738r 
Lecz fi em IDLE Sonnenberg 
A. Steinberga hsmin 
BENEDYKTA Aù 3, Telefonu Na 22-62. b rę» neg r AC 14. P: 


(Stosowanie fizykalnych metod leczenia) 


Urthopedia. Mochano-tsrapla (skrzywionia krggostapi, choro» 
by stawów, mięśni | kośę!). Gimnastyka lecznicza Pracownia przy 
rządów ortopedycznych: 

Gabinet Roentgonowski. Prześwietlenie | fotografowanie. 
Leczenie chorób skórnyci 

Gabinet elektro-terapeutyczny. Arsonyalizacya: Stoso- 
wanie prądów stałych, przergwanych 1 stuusotiminych. Elektroliza. 
Choroby nerwowe. 

Gabinet światłoloozniczy. Kąpiele logikę " ex" 
powietrzu. Kąpiele 4-komórkowa (rlor-Zallen-| Bad). 


Choroby skórnt, Wonoryozne, l Dr. med. LEYBERG 


oraz niemoc płciowa b. długoletuł lekarz klinik wiedońskich, 


DESE. LEWKOWICZ powrócił. 


Ch.skóry,wener yczne i moozoploiowo 
Leczenie elektrycznością | ma- Godziny przyjęć: 10—1 i 6—8. 
sażem wibracyjnym, 


DIAS, , poczekalniaoddzielna. 
Zachodnia 33 (obok Lombar. akc.) 


niedziele tylko do obiada. 
| Krótka 5, telef. 26-50. 2113 
Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 W, 
w niedziele od 9—3. Dla pań od ' 


5—6 wiecz. tr 


170. 


ul. Andrzeja 7, = Tel. 
Choroby skórne, 
ryczne i moczopłoi 
Godziny przyjęć: Bi o 
9—11 r. 15—8 po pat | 
4—5 po pob: PAME i swięta | 
8—12 r. 146: 


D: I. Lipszyc 


choroby dzieci. 


1897 mieszka obecnie 
Piotrkowska 108, tel. 15-01 
przyjm do 10 r. i 0d 4—6 p-p. | 


Mbr mzej © Ir. L. KLACZKIN 


Konstantynowska 11. 


Średnia. 5 Spec.: Choroby skórne, | Syphii skórne, wener., 


włosów, weneryczne, kosmetyka. 
Leczenia syphilisu salwarssnem 

EHRLICH-HATA 606. 
pomy przyjęć: od 8—1 po poł. 
lod 4—8 w. W niedziele I święta | 
od godz 9—2 pp. Poczekalnia dla | 
Pań oddzielna. 63i 


LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HATA 606. 
Przyjm, od 8—1 rano i od 5—8 w. 
dla dam od 4—5, W niedziele I 
święta tylko do 1 rano. 1746r 


_ | Dr. L. PRYBULSKI 


CHOROBY SKORNE. WŁOSÓW, (ko- 
smętyka), WENERYCZNE | MOCZO- 
PŁCIOWE | NIEMOCE PŁCIOWE. 
LEOZANIE SYPHILISU 
EHRLICH HATA 808. 
Ul. Południowa Nè 2, 


Przyjmuję od godz, 5—1 I, i od 4—8 w.. 
panie od 5—%6 BO Dał. 14i 


Roentgeaowski t swiatło- 
leczniczy, Krótka 4 tel. 19 41 
LECZENIE SY+HILISU 
EBHRLICH-HATA 606 
Przyjmuję 0d8—2 | od 6—9 w. 
Dla pań osobna poczekalnie. 425r 


| Dr. Jelnicki | | 


choroby dróg moczowych. | 


Dr. Fr. Łukasiewicz 


Stare-Zarzówska Ni 36, 


wownętrzne 
Przyjmuje do g. 11 
| 3-6) do 6-8) po poł. 


DEAS. Tenenbaum 


Chor. wewnętrzne i dziaci. 
(Choroby żołądka i kiszek). 
Wschodnia M 49. 2 
przyjm. od 3—9 r 15—7pp 8 


Dr. A. GROSGLIK 


Zachodnia 68 przyul. Zielono! 


2209r 


m 
| Przyjmuje oi m | 6—8 w. 
panie 5—6 wiacz. 
| W niedziele 1 święta od godz. 9 
1 do 12 rano. 2474-17 


Dr. FRANCISZEK 


| KOZIOŁKIEWICZ 


(starszy) Telef. I7-14 
Piotrkowska 103 
Choroby wewnętrzne, dzieci 


| od 5—8 1426r 


| Dr. Jan Caderski 


choroby chirurg. 
przyjmuje do 10 r. 4—6 po pol 
Ul. Cegielniana 9 m.4. 2571 


Dr. Wacław Bemari 


CHOROBY WENERYCZNE, 
SKÓRY, DRÓG MOCZOWYCH 
Benedykta M 9. 
0—12 r.i 4/,—7'/, w.) 


1483 


| 1 prze oe , Przyjmuje oàd 8—11 r. 


Dr. med. Z. GOLE, Poszukuje się pralni 


Choroky skórne i wener. 
UL MIKOŁAJEWSKA % 18. 
Godz. przyjęć: od g. 9—12 i od 
4[, = Tja Wiecz, w niedziele 1 
świętaod 9 do 124, 

1877 


Dr. H. Sadkowski 


Piotrkowska i20 
Przyjmuje z chorobami wownętrz- 
nemi (spac. żołądka Í klszek). 
Codziennie od 11-12rano I od Śr 

do 7-ej po poł. sm 


j 
| 
| 
| 


| 


Dr. H. Szumacher , 


choroby weneryczne | skórna 
Nawrot 2 
przyjmuje od 8—10:, | od 6—8 
SĄ panie od 5—6. nië. 
ila a i świata Jod 8—1 r- 376: 


Choroby jeryczne, 
PAT zopłoiowe 


l, Słonia. Pikari. 


PIOTRKOWSKA % 116 
Przyjm.: od 9—10 rano I od 5—8 
wiecz. kobiety od 4—5. 


| 


z urządzeniem lab bez takowe» 
go, w obrębie bliskim 


Grand - Hotelu. 


Wiadomość a szwajcara Granda 
Hotela. 2646 


3 pokoje 
kawalers 


zaraz do wynajęcia—jeden böl- 
konowy. Poładniowa 6. 2644 


kio 


W nowym domu przy ulicy 
Ekaterynburskiej ra 19 


(przy Cmentarnej) 


' jest jeszcze jedno mieszkanie 


1881: | 


D-r. A. MASZLANKA 


Choroby dzieci 
mieszka obecuie na ul. Coglelala- 
mej 14. Przyjmuje do godz. 107/, 
i od 4—6, 


l 


przeprowadził się na ulicę 
sw. Andrzeja Nr. 3. 2616—15-1 


fr. Krusche 


przeprowadził się na ulicę Piotr l 
2642 | 


kowską M 161 


r. K Brzozowski = 


dziś wyjechał. 2654 


2626—10—1 


Dr. Jdt Michalski 


T-r. Kalinowski- 


dłagoletni pracownik szpitala św. 
Aleksandra w oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych. Mie- 
szka obecnie Piotrkowska 
225, I piętro front. 
chorych: rano do 9-ej, po poł. 
od 2—4 i od 6—9 wiecz. 2606 


Fryzyer 


Stanisław Nowacki. 


wyjechał do Paryża; wróci w sier 
pnia. 2648 


Folwark 


Rola - Pszczołecka 
potrzebuje 


zaraz strychocza — palić w přes 
cach polnych. Zgłaszać się 080" 
biście — powiat Łask, poczta 2 Ze” 
lów; do właściciela. 2652 


Magazyn mód 


„tęlanii” 


Wyprzedaż posezonowa 


kapelaszy, po cenie niżej kosze 
tów. Widzewska Na 45, 2650 


Przyjmaje | 


| 


| Łaskawe oferty pod lit. „A. 
261 


Pokój z kuchuja 


(z wygodami) natych- 
miast do wynajęcia. 
2630 


Hemoroidy 


radykalnie i szybko leczy, 
wstrzymaje krwawienie 
Zatwierdzony przez De" 
Roz Medycyny za 

4155 najlepszy środek 
„RATELIN-HEBDY“ 
zawiera tylko środki ro~ 
slnne. Cena rb. 1.25, 
SKŁAD głó! 
Mällera w Ło: 
daź wskładachi lij 


LEKCYE 


lskiego i feancu= 
dzteci oraz osób do- 


rosłyci 
| ców. 
| Tam też mogą się Zalas rod 
by, zaniedbane w edukacyt. Ulica 


Przyjmuję nadrabianie 
pończoch. 
MIKOŁAJEWSKA 59 m. 56 


2-gie piętro. 
CU EE PE Z 


M 


Mlody człowiek 
poszukuje posady 


inkasenta, ekspedyenta na żąda” 
nie może złożyć kaacye 1.000 in 
00—3—1 


| "i 


SERED Poprzeczna oficyna ?-gie piętro. GRESEDE 


EGZYSTUJĄCA OD LIT 20 W ŁODZI | 
Pracownia haftów 


i ZNACZENIA BIELIZNY 


D. Nazarkiewiczowej 


z dniem 1 października 
r. b. przeniesiona zastała 
na alicę 


Przejazd 16, 
m. 24. 


zl 


TGROA 08-5 suloyo esodo, 


Przyjmuje się uczenice. 


Sapia Uca PRZEJAZO N 10. R 


ROZWOJ — Wtorek. 


„ dnia 18 lipg 


1941 r. 


z frontu (wejście również z ul. Spacerowej 30). 


którym na życzenie wykładać będą i nauczycielki. 


czeń przyjmowane są w obydwóch zakładach. 


Zawiadomienie. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z powodu braku miejsca nasz 


Wiza Ba Hzacli unzn uu BA cbwwW g” 


wraz z znajdującem się przy nim biurem korespondencyi i tłomaczeń 
przeniesiony został do większego lokalu w domu przy uł. Piotrkowskiej 79 


Jednocześnie zawiadamiamy, że z dniem 15 b. m. otworzyliśmy przy ulicy 
Karola 4 (róg Piotrkowskiej) filię naszego zakładu, w której na pierwszym 
planie udzielane będą lekcye prywatne pojedyńcze) osobom dorosłym obu płci, 


Złecenia na załatwianie bieżącej korespondencyi oraz Homa- 


Nyrekcya Instytutu języków nowożytnych 
D-ra. KUMMERA 
Latwierdzony przez władzę prywatny zakład naukowy dla dorosłych. 


SZKOŁY w ZGIERZU. 


Podaję do wiadomości rodziców, że egzaminy powakacyjne do 
wszystkich klas Zgierskich szkół handlowych, męskiej 
i żeńskiej, rozpoczną się w dniu 29 sierpnia b.r. o godz. 9rano. 
Od nowego roku szkolnego otwarte będą klasy V męska i V żeńska 
z programem szkoły męskiej. Opłata wynosi półrocznie w podwstęp- 
nej kl. 20 rb., wstępnej—30 rb. I i II—35 rb., HI—40 rb., IV—30 rb. 
i V62'/arb. 

Lokal szkolny obszerny i widny. Oddzielna sala rysunkowa. 
Gabinety zaopatrzone w pomoce naukowe, Daże podwórze do zabaw 
i gier. Godziny przyjęcia codziennie od 9 do 12 godz. rano. 2307 


Dyrektor szkoły Jan Czeraszkiewicz. 


kominową, 
dniówkę, oraz prasowany klinkier poleca 


= PAROWA CEGIELNIA 


H. WLAZŁOWICZA w Pabianicach. 
| iadrazyczret EA EA EEA | 


maszynową, dziurawkę, stu- 


CEGLĘ 


MIĘDZYNARODOWA SZKOŁA KROJU MĘSKIE60 


Tomasza Gajderowicza 


Warszawa, Krakowskie - Przedmieście N9 14. 

Kursy zaczynają się 1-go i 15«gó każdego miesiąca. Wykłady 
codziennie oprócz świąt: od 9 rano do 5 po poładniu, dla pracają= 
cych od 8 do 10!/, wieczór. Prospekty wysyłam na żądanie. Przy 
szkole pracownia i biaro rekomendacyjne krojczych. 2347-2-1 


Ogłoszenie. 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabr.-Łódzkiej 
podaje do wiadomości, że niżej wymieniony bagaż i rzeczy; 
zapomniane lub zagubione w obrębie Drogi, a nieodebrane do 
dnia l go czerwca 1911 roku, będą przechowywane na sta- 
cyi Łódź-Fabryczna w ciągu 4-ch miesięcy od daty ogło- 
szenia, a następnie w razie nieodebrania, na zasadzie $$ 40 
i 90 Ustawy Ogólnej Dróg Żelaznych Rosyjskich, 
sprzedane przez publiczną licytacyę: 


MA. Bagaż ze stacji: Warszawa miasto N, 6268, Kiel- 
ce N. 7970, Piotrków N. 344, Częstochowa N. 200, Ro 
stów N. 45986, Charków N. 587, Radom N. 9344, Lublin 
N. 4262, Warszawa miasto N. 6621, Będzin N. 7 i Suwał- 
ki N. 1296. 

B. Rzeczy zapomniane w obrębie Drogi Żelaznej Fa- 
bryczno - Łódzkiej: 

a) na st. Łódź. Fabr,: 4 laski, 2 parasole, stare, bru- 
dne rzeczy, skrzypce, ręczny sakwojaż, kapelusz damski, 
paczka; 

b) na przystanku Andrzejów: kapelusz męski, czapka 
dziecinua granatowa, czapka dziecinna |żeglarka); 

c) na st. Koluszki; peleryna czarna, chałat atlasowy 
kapelusz bronzowy męski. 2453—3—1 


3 Reumatyzm można 
wyleczyć. 
| BEZPŁATNIE! 

Jeśli cierpicie na reumatyzm, 
podagrę, lumbago, scyatykę czyli 
„ishias“ i doktorzy pomódz Wam. 
nie mogą, napiszcie pocztówkę 
na imę M. E. Traysera w Lon- 
dynie i otrzymacie ZUPEŁNIE 
BEZPŁATNIE próbną dozę le- 
czniczego środka, dzięki które» 
ma on sam został wyleczony, jak 
równieź setki innych 


SME E 
lat jący na orobę. 
| Srodek ażywać można bez 


przerwy © swych zwykłych zaję= 
ciach. Proszę pisać pod adresem: 
M. E. Trayser, Ne 124, Bangor 
House, Shoe Lane, London, En- 
gland. 

UWAGA: Jeżeli potem WP. 
żądać będzie jeszcze tego środ- 
ka, to takowy dostać możaa na 
miejsca w aptece. 2159 


, Z powodzeniem egzystająca od lat 
para w jednem miejscu 


z kompletnem urządzeniem z po- 
woda wyjazdu z Łodzi, jest do 


| sprzedania. Wiadomość w piwiar- 
ni, ulica Wysoka M 27. 1892 


10,000 


łokci placa po 40 kop. za 
łokieć wraz z zabadowaniem, 
warzywem i sklepem, sprzedam. 
| Powód na miejsca. Rada Pabia- 
nieka, Rosiak. 2590—3 —1 


kw. 


Krawiec męski 


„W. Wieczorkiewicz 


| przeprowadziłsię na al. Główną 
N 38, ofieyna. 2624—35-1 


będą , 


Rzetelny czł -wiek 
znający si 


na robotach beto- 
inaniach żelaza i 
że objąć 
też go” 
Łaskawe 


2614-5-1 


„| Pracownia Gorseżów 
dawniej Mikołajewska 53 
NATALII KĘDZIERSKIEJ 
przyjmuje obstalgnki i reperacye, 
1575 Piotrkowska 15 m. 6. 
CETE Ez 


Redaktor odpowiedzialny SŁ. Łąpiński. 


W tłoezni „Rozwoju“, Przejazd X 8. 


„ODEON” 


Wtorek i środa dnia 18 i 19 iipca r. b. 
Zmiźna programu: 


Wybitne obrazy: Okolice Kioto—natura. Proa 
mień świetlany— dramat. Mauka mie 
łaści — komedya. Tygodnik ilustrowany — 
wypadki ostatniej chwili. Kamilo inspektorem 
fabrycznym. Zaczarowany zamek— dramat. 


Warszawska szkoła kroju i szycia 


Apolonii Ropydłowskiej 


dypl yskiej 

'yplomowanej aczenicy akademii kroja, 

i dyplomy zprawami zakład lania pracowni; szkół. Naaka grantowna i 
predka, prowadzona dwoma systemami; uczenice nabierają wprawy 
i gastu przy pracowni sukien. Nauka mierzenia, prasowania i mo« 
delowania. Kars. wieczorowy po cenach zniżonych; w kompletach 
połowa ceny. Nauka kroja teoretyczna 10 rabli. Zapis uczenie w kam 
żdym czasie. Po skończonym kursie uczenice otrzymu= 
ią posady. Sprzedaż form papierowych, Żarnali i manekinów. 

Przyjmuje się saknie i kostyamy do krajania i pasowania. 


Łódź, Piotrkowska Me 115. Filja: Bałuty, Zgierska JE 54. 


ós Zatwierdzone przez Ministeryam Handla i Prze» RZ 
ZE mysla i< 
a 

$s | KURSY TECHNICZNE Hi 
SEE Wacława Kujawskiego M EX 
H #9 | Zarząd karsów niniejszem podaje do wiadomości, | £ a 
NZ? | że z dniem 1 września zostanie otw oddział | 30 

przędzalniczy, tkacki i rysunkowy (wzorów tkanin), EX) 
š a od 1 stycznia r. p. farbiarski i apretarowy, Kan- 83 
H celarya karsów (Nowo-Cegielniana M 9), z dniem 98 
z 20 lipca przyjmuje zapisy i udziela iniormacyi. 2357 | NB 


BRP. SDD 


otrzymał wynalazca 
za krem Indyjski 


Ni-na-ma 


g usuwa radykalnie odciski, zgrubienie skō- i 


Nagrody 
2526 


ry i brodawki. — Żadać w aptekach i składach. 
Główna reprezentacya na Królestwo i Rosyę: 


T. Macherski i H. Karpiński 


j Widzewska N2 70. Telefonu N2 25-25. 
Cena 50 kop. 
TM 


Chłopiec 


umiejący dobrze czytać i pisać z kilkoklasowem wykształ- 
ceniem, do roznoszenia listów po mieście potrzebny do 
biura Wzajemnego Kredytu Piotrkowska 17. Zgłaszać się 
o godz. 6-ej po południu. 2471 


1-0 kl. Szkola Handlowa 
Kupiectwa Łódzkiego 


(Dzielna 58) 


podaje; do wiadomości osób zainteresowanych, że egzaminy 
wstępne oraz poprawkowe rozpoczną się dnia 23 sierpnia 
o godz, 9-ej rano. Początek lekcyi 2 września. Miejsca 
wolne są we wszystkich klasach prócz klasy 5-ej, 

Podania składać można w: kancelaryi szkoły codzien- 
nie w godzinach biurowych. Dyrektor przyjmuje w środy 
i czwartki od godz. 11-ej do 1-ej, 2473 


Wydawca W, Cząjeowski. 


